Nr. 244. 


Przedpłata na „Gaz. Nar." wynosi; 


wa Lwowie na 


miesięcznie 1 zł. 50 et. 
kwartalnie 4.50. 6. 7 zł. 50ct 
półrocznie 9 zł. 12 sł. 15zł. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
ośrednio w administracyi Gras, 

r. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo znpeł- 
ie bezpłatnego wypożyczania książek z czy: 


r edplate bez 


elni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Wezysey prenumeratorewie mogą otrzymywać ty- 
zoduik humerystywny SZCZUTEK sa dopłatą : mie 


diyoynia SB ot, kwartalnie 1 zł. 


Doniesienia prywatne , jakoto © zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach kałobnych, pogrze- 
bash, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
w i kencertów, denierie- 
Jia o zgubach lub o zualezionych przedmietach i td. 
przyjmuje się do umi szosenia tylke za opłatą po 50 


eklamy dla balów, odex 


Ga tów od wiersza, 


Numer kosztuje 6 ot. 


prowinoyi za granicą 
2 zł. 


BIURKA KKDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i oå 4—b wieczorem. 


Car w Warszawie. 


Warszawa d. 31 sierpnia. 
(od naszego speoyalnego korespondenta.) 


Drut telegraficzny, który musi wy- 
przedzić i najzdolniejszego korespon- 
denta, doniósł wam już o przyjeździe 
cara do naszej Wtolicy i o tem, iż sta- 
ło się to bez żadnego wypadku. Nie 
będę też wchodzi! w sxczegóły a za- 
znaczę tylko pokrótce — gdyż pora 
wielce spóźniona — wrażenie ogólne 
przyjazdu. i 

Od dłuższego czasu czyniono przy- 
gotowania, dziś z rana zostały nkon- 
czone. Trzeba przyznać, iż nie szczę- 
dzono kosztów, ni trudu, by panujące- 
go przyjąć wspaniale. Miastą całe u- 
gina się wprost ji flagami, dekora- 
oyami, zielenią, dziesięć bram tryum- 
falnych i obfita liczba obelisków zdo- 
bią Warszawę, do której w tych dniach 
przybyło (wedle urzędowych obliczeń) 
przeszło sto tysięcy ludzi. To też jeśli 
w zwyczajnych warunkach ruch jest 
w mieście olbrzymi, dziś nazwać go 
można szalonym. Dostrzeże go każdy, 
zrozumie ten, kto zna Warszawę. (y- 
siące ekwipaży więcej lub mniej po- 
każnych, dorożki, nawet samochody 
przemykają po ulicach miasta a piesi 
tak liczni na chodnikach, iż z trudno- 
ścią można się wymijać. Wszystko to 
ciekawe, żądne widoku przygotowań 
do przyjazdu i illuminacyi dzisiejszej, 
o której w liście jutrzejszym. 

Pora przyjazdu na 12 godzin przed- 
tem została zmienioną. Z godziny szó- 
stej wieczorem przełożono ją na czwar- 
tą. Zwykła to zdaje się sztuczka 
policyjna, ale zbyteczna, bo wśród 
naszego polskiego społeczeństwa nie 
należało się obawiać wcale... eks- 
cesu. i 

Wśród odgłosu dzwonów wszystkich 
świątyń stanął młody car na ziemi 
stolicy Polski. Po przewitaniu na 
dworcu kolejowym (petersburskim) na 
Pradze, gdzie carowej wręczono bu- 
kiet ze wstęgą kosztującą 18.000 ru- 
bli, w parę rysaków zaprzężonym o- 
twartym  powozie przejechała para 
carska przez Krakowskie Przedmieście, 
Nowy Świat, plac Aleksandra i Aleje 
Ujazdowskie do Łazienek. | 

Wojska, zaznaczam to silnie, nie 
było ani na lekarstwo, a porządek 
bardzo dobrze utrzymywała straż oby- 
watelska stojąca szpalerem wdłuż cho- 
dników po jednej i drugiej stronie na 
całej linii. Do pomocy, ale tylko do 
pomocy dodano polisye i żandarme- 
ryę, bardzo cicho się aprawujące. O- 
gólny nastrój poważny i spokojny. 

Dla mnie najpiękniejszą była bra- 
ma ziemian ze snopami zboża, sierpa 
mi, pługami, cepami i t p. Brak tyl- 
ko koto niej było choó kilkunastu 
Mae e ` 7 l, 

tałem koło niej, gdy car przyjeż- 
dżał. Nagle po 6 omieniu o zbli- 
Zaniu się, tłumy zaszemrały, a nastę- 
peie wszystko uciszyło się wzorowo. 


We Lwowie — Piatek 3 Września 1897 


Ted.alretor: 


serem przejechał szybko wśród dźwię-|na siebie uwagę prasy berlińskiej. To 


ków hymnu orkiestry włościańskiej 
Namysłowskiego powóz cara i dały 
się słyszeć okrzyki hurra i niech Zy- 
je! na które car w zwykłem oficer- 
skiem ubraniu odpowiadał salutowa- 
niem, carowa wspaniale odziana w 
białą tualetę wielce uprzejmymi ukło- 
nami na wszystkie strony. Widocznie, 
iż goście byli zadowoleni z przyjęcia, 
bo nawet car, który, jak mi mówiono, 
przy wjeździe miał wyraz twarzy po 
ważny, na Nowym Świecie zmienił go 
na weselszy z uśmiechem. 

W pięć minut później zaraz w 
szybkim tempie przejechał powóz z 
dwiema niańkami, piastującemi dwie 
córy carskie, z których jedną rzucała 
od bnzi przy pomocy niańki pocałun- 
ki tłumom, a za niemi książę guber- 
nator Imeretyński. Tak carówne jak 
księcia również powitały okrzyki. 

Wrażenie ogólne końcowe: Entu- 
zyazmu nie zauważyłem, natomiast 
wielką godność i powagę jakby mó- 
wiącą : Nie uszło naszej uwagi co nam 
dałeś, ale uważamy to za wstęp do 
tego, co nam się należy. Powaga ta 
zasługuje na akcent i szacunek. 

Młody car znacznie przystojniejszy, 
niż go malują na portretach, wygląda 
zdrowo, a na mnie sprawił wrażenie 
człowieka, który ma wytknięty kieru- 
nek, gotowe plany i silog wolę, która 
się przed niczem nie ugnie, czytałem 
też z twarzy prócz energii, pewną do- 
brotliwoss i jakby chęć polepszenia 
doli mieszkańców kraju, do Eisrega 
zagościł. 


bystry obserwator i doskonały znawca 
stosunków niemieckich. 

Postuchajmy, 
trawny w czasopiśmie wpływowem, 
które przyznaje 
go konserwatyzmu, lecz zastrzega 80- 
bie sąd niezależny od komendy stron- 
nictw : 

„Małoduszność, ograniczenie, brak 

runtownego, 
ształcenia, jednostronność, zakutość, 
oto balast, który się włóczy u nóg 
szlachty pruskiej na jej własną szko- 
dę, na szkodę kraju, na szkodę innych 
stanów oraz interesów. I nio nie 
świadczy o tem, aby kierownicy sta- 
tku zachowawczego czynili energicz- 
niejsze starania, iżby się pozbyć mar- 
twego, krępującego ciężaru do swobo- 
dniejszej żeglugi. 

Pamiętam jeszcze dobrze te czasy 
— a nie należę do starych — w któ- 
rych większość moich braci herbowych 
opuszczała gimnazyum przed egzami- 
nem dojrzałości, a często już na ter- 
cyi i kwarcie szkoły kończyła. Mój 
Boże! Ilnż to z nich żyło w wiecznej 
wojnie z ortografią. Te czasy, Bogu 
Najwyższemu dzięki, minęły nareszcie 
i szlachcic pruski posiada dzisiaj po 
większej części akademickie wykształ- 
cenie, ale silna obojętnóść dla wiedzy, 
obojętność granicząca często z wielko- 
pańską pogardą, zawsze jeszcze w ko- 
łach szlacheckich panuje. W takim na- 
stroju duche żyją przedewszystkiem 
patryarchowie rodów, a są to przewa- 
żnie członkowie Izby panów. Siedzą 


Oby moje p zeżonia sprawdzi - | na dobrach swoich, gospodarują w nich 


ły się, ziściły dla dobra naszych tak 
dotychczas srogo CEC 2 
vis. 


Pruska szlachta. 


Lwów d. 2 września. 


Przed kilku dniami organ zdetro- 
nizowanego ks. Bismarka zamieścił na 
swoich łamach krytykę pruskiego stron- 
nictwa zachowawczego. Była to nie- 
zwykle ostra ale na wskróś prawdzi: 
wa ocena ludzi, którzy są głównymi 
pionierami hakatyzmu, głównymi roz- 
sądnikami hecy antipolskiej. Jest pe- 
wna gorzka ironia, pewien cynizm na- 
wet w słowach żeluznego księcia, któ- 
re mówić się zdają: „Patrzcie | na ta- 
kich ludziach się opierałem i w ta 
kiem towarzystwie idee moje wiodłem 
do zwycięztwa. Ha! c'est la politiqne ! 
Możesz być zerem moralnem, byles 
wiernie służył programowi mojemu. 
Cóż to szkodzi! Im marniejsze indy- 
widyum, tem łatwiej kupić je można, 
tem łatwiej suwać niem po szachowni- 
cy politycznej." 

To były surowe słowa, ale oto 
w poważnym miesięczniku Preussische 
Jahrbücher zabrzmiała ostrzejsza je- 
szcze krytyka. Kto ją napisał, niewia- 
domo. Pod artykułem widnieje litera 
S. z szlachecką sygnaturą „von.* „Von 


„tant pis que mal“ żyją jako „grands 
seigneurs“ 1... czytają Kreuzzeitung. Re- 
szta świata mało ich obchodzi. Na de- 
mokratów i profesorów uniwersyte- 
ekich ostro wymyślają. Prawie każde, 
do prądu czasu przystosowane prawo, 
mianowicie w prawno-politycznej dzie- 
dzinie, jest im solą w oku, a rząd, 
który takie „zgubne“ i „przewrotowe“ 
ustawy proponuje, nie jest w ich mnie- 


maniu wart szczypty tabaki. Duchowei'awie, gdzie pracuje, 


co pisze autor wy- 


się do umiarkowane-, 


GAZETA NARÓD 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa s godzinie Ś rano — dla prowinoyi o godzinie 7 wieczorem. 


Wr. ALEKSANDER VOGFL. 


Lu 
de 


ler: 


10 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: w: re- 


wie: Administracya Gasesy Narodowej ul. rols 


dwiks 1.3; wParyżu: ©. Adam Oiborowski 38 rue 
Varenne Paris; we Wiedniu: Eaasenstein & Vogter 


(Otto Mass) Walfischgasse 10 == Budolf Mosse Sei- 


städte 2 — A. Oppelik Grünergasse 12 — M. Du 


kes Wolizeile 6 — Schallek Wollseile 11 i J. Danne- 
harg. i. Wolizeile 19; w Hambarge: A. Steiner 
w Frznkfurala: n, M. Haassenstein & Verlor i G. L 
Rache di Domp.; w Wererawie: Reichman & Frondler. 


GENA DQŁOSZEŃ: Ogloszenia zwyszejac na jedne- 


rspaltowcy wiersz drorrym drukiew leb jego miejsce 


ei. — Nadesłane za wierm lub jego micjace BU ct. 
Głery paktinzneści sa wiorzs lub jego miejsco 50 c 
Prywaten kaerespendunsya 8 ot, od wyrazu. — 


Karty korespendoneyjne dla drobnych ogłoszeń 80 t 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarta od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Tak pisze organ, na którego czele 
stał przed kilku laty słynny historyo- 
graf pruski, Treitschke, a którym dzi- 
siaj kieruje znakomity prawnik, profe- 
sor uniwersytetu berlińskiego, Dern- 
burg. Nadmienić trzeba raz jeszcze 
„wyraźnie, że „Preussiche Jahrbücher“ 
laie należą bynajmniej do obozu lewi- 
ley i wyznają raczej zasady trzeźwe- 
150, liczącego się z prądami cząsu kon 


wszechstronnego wy- | ssrwatyzmu. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym d. 26 sierpnia. 


(Dzień św. Joachima. — Kościół św. Joa- 

shima. — Watykan przed sądem. — Poseł 

kandyduje, — Rafał Sanzio. Stoja- 
łowski), 


Dzień św. Joachima, imieniny pa- 
pieża, nie ma charakteru urzędowego 
w Watykanie, rozsyła się zaproszenia 
tylko kardynałom, prałatom, dygnita- 
zom dworu papieskiego, obwieszające 
im, że papież przyjmie o wyznaczo- 
nej godzinie tych, którzy zechcą zło- 
żyć mu czołobitność. Przyjęcie zacho- 
wuje taki sam charakter poufny, fa- 
milijny niemal. Nie odbywa się w sa- 
li tronowej, jak przyjęcie w dzień 
Nowego Roku i koronacyi, lecz w bi- 
bliotece prywatnej papieża i nie jest 
właściwie recepcyą, jeno cercle dwor- 
skiem. 

Tak też odbyło się i tego roku to 
przyjęcie. Biblioteka prywatna jest 
obszerną salą kwadratową, położoną w 
głębi (tła > apartamentów pa- 
pieskich. Składają się one z czterech 
tylko pokojów. Pierwszy jest salonem, 
drugi — sypialnią i pracownią zara- 
zem (łóżko kryje się za przepierze- 
niem) trzeci ma ołtarz (także zasło- 
nięty) przed którym ojciec św. mszę 
odprawia, wreszcie biblioteka gdzie 
Leon XII latem spędza cały dzień 
przyimuje od- 


ruchy, płynące z głębin ludowych ij wiedzejących, gdzie jada — bo, jak 
poruszające silnie te głębie, należy, jak|juź czytelnik zauważył z tego wyli- 


sądzą, siłą przydusió. Chrześcijaństwo 
cenią oni wysoko, ale musi to być ich 
chrześcijańswo, z uznanemi przez nich 
formami i oznakami zewnętrznemi. Ich 
chrześcijaństwo to nie religia, nie 


czyn społeczny, lecz odziedziczony 
potężny środek, aby lud w tradycyj- 
nych deptakach utrzymać, 


Nie przeczę, że i w kołach szła- 
checkich spotkać się można z praw- 
dziwem i głębokiem chrześcijaństwem. 
I tam znajdują się wzorowe rodziny 
chrześcijańskie, ale nie urąga to by- 
najmniej prawdzie słów moich. Szlach- 
cie pruski, choóby nawet był przyję- 
tym do głębi duchem chrześcijańskim, 
myśli i postępuje, jako mąż stronni- 
ctwa, tak, jakby chrześcijaństwo było 
rzeczą partyjną i to wyigeznie rzeczą 
jego stronnictwa. 

Uto mutatis mutandis atmosfera du- 
chowa, która króluje na zamkach i 
dworach szlachty. Dla prądów żywo- 


o chwili za oberpolicmajstrem Gres-1S.?“ Ten anonim już nieraz zwracałitnych nie ma tu oczywiście miejsca“ 


czenia papież nie ma osobnej 
sali jadalnej. Przyjmuje posiłki w bi- 
bliotece, to w saloni, to w pracowni. 
Przynoszą mu mały  stoliczek na- 
kryty. 

Sala biblioteki ma także przepie- 
rzenie, które ją dzieli na dwie części 
przez całą dłngość. Jedna zdobna jest 
w obrazy, biusty ostatnich papieżów 
i inne przedmioty artystyczne, wśród 
których znajduje się śliczny portret 
młodziutkiego króla hiszpańskiego, 
będący darem rejentki Maryi Krysty- 
ny i statua srebrna wysokości jednego 
metra, wyobrażająca Jana Chrzciciela 
a ofiarowana Leonowi XIII przez za- 
kon maltański podczas jubileuszu pa- 
pieskiego. Po tej stronie przepierzenia 
Ojciec św. PE. jada także i. przyj- 
muje swoich poufnych. Na drugą stronę 
nikt nie jest wpuszczany prócz służ- 
by. Jestto rodzaj garderoby i składu, 
w którym nagromadzone są najroz 
maitsze przedmioty: obrazy, kwiaty, 


książki, broszury, jednem słowem to 


wszystko, co madsyłają codziennie 
papieżowi i co, po przejrzeniu, każe 
rozmieszczać. 


Leon XIII. przyjmował w dniu 
swego patrena w części „widzialnej“ 
sali. Posrodku stał przyparty do prze- 


pierzenia fotel złocony ze stopniem,' 


dla papieża, po obu bokach, ale niżej, 


fotele, także złocone, dla kardynałów, | 
z tyłu krzesła dla pozostałych osób. | 


Ojciec św. udał się do biblioteki 
punkt o dwunastej, w otoczeniu 16 
kardynałów, stu prałatów i osób cy-| 
wilnych, wybranych z pośród dygni- 
tarzy dworskich i stowarzyszeń kato-! 
liekich. Gdy zajął miejsce, miał po: 
prawej ręce kardynała Parocchiego po; 
lewej — kardynała Ledóchowskiego. ! 

Gdy wszyscy usiedli, papież za-! 
czął mówić o czci św. Joachima, któ-| 
ra od pierwszych czasów chrześcijań - | 
stwa przetrwała do dziś dnia w Koś- 
ciele i rozszerzyła się po całym $wie-! 


mo, wziął się do budowy świątyni ks, 
O. Brigidon, Francuz, zaczął zbierać 
składki po całym świecie, działał na 
„własną rękę, wzniósł kościół, ale go 
nie dokończył, gdyż tak się zawikłał 
moralnie i materyalpie, że Watykan 
zmuszony był wejrzeć bliżej w całe 
przedsiębiorstwo 1 odsunąć od zarzą- 
du księdza Brigidona. 

Wrzawę wywołało odkrycie pe- 
wnych napisów na frontonie kościoła 
wewnątrz portyku. Nie dość ma tem, 
ksiądz Brigidon wykazał nadzwyczaj- 
ną lekkomyślność w części finansowej 
budowy. Okazało się tedy, że plac, na 
którym stanął kościół św. Joachima, 
nie był zapłacony, że na budowie cią- 
ży 900.000 fr. dłngów i td. Kościół 
sam jest budową niesmączną, tem 
więcej rążącą, iż Rzym chlubi się 
wspaniałemi świątyniami. Skończyło 
się więc na tem, że z Watykanu wy- 
szedł rozkaz odebrania zarządu budo- 
wy księdzu Brigidowi i oddania spra- 


cie katolickim za pontyfikatów Juliu-|wy w ręce megra Constantiniego, jal- 


sza Il-go, Grzegorza XVgo i Klemen- 
sa Xllgo. 

Mówił długo o kongresach eucha- 
rystycznych, a zwłaszcza o najnow- 
szym, weneckim i wyrażał radość, że 
się tak wspaniale odbył. 

„Miła mi jest wszelka działalność 
katolicka — mówił — lecz najmilszy- 
mi kongresy eucharystyczne, które są 
jakby balsamem wśród goryczy, jakie- 
mi napojone jest moje serce*, 

Kardynał Parocchi zaznaczył pe- 
wną obojętność, ujawniającą się we 
Francyi, nawet wśród biskupow co do 
uczęszczania na msze eucharystyczne. 
Papież odpowiedział na to: 

„Nie trzeba się tem trwożyć! Ta 
obojętność nie odwróci od nas Fran- 
cyi“. 

Leon XIII. pytał następnie kardy- 
nała Steinhubera o uroczystości we 
Fryburgu na cześć błogosławionego 
Canisiusa i o nawrócenia w Niemczech 
wśród protestantów, którzy na kato 
lıoyzm przechodzą. Po odpowiedzi 
kardynała. papież nadmienil, że na- 
wrócenia bywają liczniejsze wśród 
Anglików, niźli wśród Niemców. Przy 
tej sposobności przytaczał, że w osta- 
tnich czasach czterech pastorów an- 
glikańskich przeszło na łono kościoła 
katolickiego, wyrzekając się przywi- 
lejów swego stanowiska w klerze u- 
rzędowym Połączonych Królestw. Pa- 
pież dotykał jeszcze wielu innych 
przedmiotów, zwracając się to do je- 
dnego kardynała, to do drugiego, a 
nawet do niektórych prałatów lecz 
niepodobna wszystkiego przytaczać, 
zresztą wiele przedmiotów  tyczyło 
się spraw wyłącznie rzymskich. 

Wszyscy mogli stwierdzić, Ze pa- 
pież cieszy się zupełnem zdrowiem. 
Patrząc na czerstwą cerę, na żywość 
oczu, na ożywienie, z jakiem przez 
całą godzinę prowadził rozmowę, tru- 
dno było uwierzyć, Ze to 88-letni sta- 
rzec. 

Od dwóch lat już sprawa nowego 
kościoła św, Joachima w dzielnicy za- 
tybrzańskiej „Prati di Castello“ spra- 
wia kłopoty Watykanowi. Jak wiado- 


mużnika Stolicy świętej. 

W ślad za t-m O. Brigidon otrzy- 
mał polecenie, aby wrócił do dyece- 
zyi swojej, do Lugdunu, a gdy tego 
uczynić nie chciał, zagrożono mu sus- 
pensyą a divinis, Cała sprawa bierze 
teraz obrót wielce kłopotliwy dla Wa- 
tykanu, gdyż ks. Brigidon postanowił 
186 na przebój i zapozwał Watykan 
przed sądy włoskie o oddanie mu ko- 
ścioła, jako będącego własnością jego 
prywatną (?!) i o wynagrodzenie szkód, 
wyrządzonych przez odsunięcie go od 
zarządu. Ciekawa rzecz, jak sądy wło- 
skie spór ten rozstrzygną, ale już sa 
mo zapoznanie stolicy apostolskiej 
przed sądy cywilne królestwa przez 
księdza daje miarę zapalczywości i o- 
błędu niefortunnego przedsiębiorcy 
świątyni, której dał nazwę patrona 
papieża Leona XIII. 

Gabryel d’Anunzio czy też Rapa- 
gnetta (bo tak się nazywa) wypowie- 
dział przed wyborcami swymi w Pes- 
carze mowę wyborczą, jako kandydat 
do parlamentu włoskiego. D’Anungio 
wypowiedział właściwie mie mowę, 
lecz poemat wyborczy, tyle w jego 
przemowie jest kwiatów poezyi, stylu, 
przenośni, szozytnych obrazów, któ- 
rych wyborcy prawdopodobnie nawet 
nie zrozumieli. O ile da się wyrozu- 
mieć, d’Anunzio wykazał się konser- 
watystą arystokratycznym i pioruno- 
wał przeciw socyalistom, przeciw błę- 
dom dzisiejszej polityki włoskiej, prze- 
ciw brakowi ideałów, wskazując na 
piękno, jako gwiazdę przewodnią 
Włoch. Pod pięknem rozumie on wi- 
docznie zarówno ideały społeczne, jak 
sztukę i literaturę. Notabene w życiu 
prywatnem mowca zawsze się trzymał 
jaknajdalej od ideału moralności, ale 
że napisał i pisze piękne romanse, Ze 
jest świetnym stylistą i pisarzem, więc 
go wyborcy z Ortony, właściwego 
okręgu wyborczego, zapewne wybiorą, 

Zdania co do pomnika Rafaela San- 
zio, odkrytego świeżo w Urbinie, dzie- 
ła Ludwika Bellego, są podzielone. Są 
w tym pomniku rzeczy bardzo piękne, 
ale są także szczegóły mniej szczęśli- 


WYCHOWANIEC 


(Ciąg dalszy.) 


Strach jednak pomyśleć, co taka 
garstka zbuntowanego żywiołu ofiar 
pociągnęła za sobą | 

Starzec westchnął , oczy mu zwil- 
gotniały i umilkł na chwilę, zapalajgo 
sgasle cygaro. 

Pop zagłębiony w fotelu zdawał 
się drzema6, usta tylko, po których 
chwilami przelatywał ironiczny uśmie- 
szek, przekonywały, że słuchał i uwa- 
żał. 
Aftanazya sprzątnąwszy już dawno 
go stołu, siedziała ze złożonemi na ko- 
lanach rękoma, a teraz korzystając z 
przerwy wtrąciła : i 
Kto wie, czy ta kobieta nie po- 
chodziła właśnie z owych buntowni- 
ków i czy to dziecko nie było synem 
nienawistnego plemienia. _ rar 

— Ach! — żachnął się OE SE 
ący — to przypuszczenie wielce na 
c PB po Wyda ła latach. Nie przy- 
chodziło mi to nigdy na myśl, bo gdy- 
by było przyszło... no tol.. 

_ Paka grożba dźwięczała mu w gło- 
nie, że sama Aftanazya przelękła się 
wrażenia awych słów nieopatrznych. 

— Przepraszam cię ojcze, dodał zna- 
oznie spokojniej starzec, uniosłem się 
niepotrzebnie. 

— Otóż — ciągnął dalej — dziecko 


J. Friedrich & A. Beacock 


zostało ochrzczone na prawosławie, i 
preni dwanaście lat było naszym jes 
ynakiem. Potem urodziła się Wiera 
i niebawem moja droga Olga umarła. 
Jej ostatniem życzeniem było po- 
łączenie tych dwojga. 

Tłomione łkanie przeszkadzało mu 
w mowie 1 drzącym głosem kończył : 

— Potem ożeniłem sią powtórnie 
z siostrą Aftanazyi Iwanówny, z którą 
żyłem tylko trzy lata i z niej też mam 
mego Nykołkę. 

Tymoftej Suchaczow skończył mó- 
wić, przygasił koniuszek cygara w pc- 
pielniczce, zagłąbiując się w wspo- 
mnieniach. 

Z salonu tymczasem dolatywały to- 
ny duetu z „Fausta* miękko i deli- 
katnie kołysząc do marzen. 

Ogólne milczenie, jakie nastąpiło 

po słowach s'arca, przerwał pop: 
Czy możecie pokładać tak wiel- 
kie zaufanie w tym człowieku, któ- 
rego poshodzenia nie znacie, żeby mu 
aż oddawać córkę? 

Stary lis upodobał sobie młodziu- 
chną dzierlatkę, zazdroszcząc w głębi 
swego zmurszałego serca młodemu 
narzeczonemu, którego gibka, zgrabna 
postać i szlachetna twarz o złotawym 
zaroście, na każdego mimowoli mu- 
siała wywierać sympatyczne wraże- 
nie. 

— Najzupełniej jestem pewny — 
z głębokiem przekonaniem rzekł ojciec 
Wiery — że nie mógłbym w lepsze 
ręce powierzyć mego dziecka. Od naj- 
młodszych lat był to chłopiec o zło- 
tem sercu 1 dobrych popędach, bardzo 
uzdolniony, postępami swymi zawsze 
mi tylko przynosił pociechę. Ostatnie 
czasy wpłynęły trochę na zmianę je- 


|—— ZZ CZA. 


Lwów, ulica Hetmańska 1. 4 
(obok cukierni W-go Ctrossa) 


polecają 


go usposobienia; z wesołego wyrostka 
stał się poważnym, zamyślonym męż- 
czyzną; więcej widzę jeszcze tę róż- 
nicę, gdyż przez całe dwa lata bawił 
za granicą, gdzie wraz z jednym swo- 
im kolegą dopełniał edukacyi w Berli- 
nie i Paryżu i ze świetnym dyplomem 
ukończonego inżyniera powrócił, aby 
objąć dyrekcyę w mojej fabryce, bo 
Ja sam jestem już za stary na prowa- 
dzenie tej olbrzymiej machiny. 

— A czy wiecie Tymoftejn Sucha- 
czowie — rzekła złośliwie stara pan- 
na — że ten jego kolega i zarazem 

odobno najserdeczniejszy przyjaciel 
jest Polakiem? Widziałam adres na 
listach, które tam często kursują. 

Nie wiedziałem o tem, Aleksy 
był zawsze dosć zamknięty w sobie, 
nie spowiadał mi się też i teraz ze 
swych znajomości. Trudno, nie mogę 
go jak dziecko na pasku prowadzić, 
choć gdyby mi był wspomniał o tem. 
stanowczo byłbym mu zabronił dal- 
szego obcowania i kazał zerwać ten 
stosunek. Nie życzyłbym sobie, aby 
jaki niedowarzony zapaleniec napeł- 
nił mu głowę niepotrzebnemi bania- 
lukami; jest on już i tak za wielki 
marzyciel i filozof na swój wiek... 

Jakby na potwierdzenie słów star- 
ca zabrzmisla z drugiego pokoju tę- 
skna arya: „Vorei morire* z wielkiem 
uczuciem przez Aleksego oddana. 

W tej samej chwili na dworze dał 
się słyszeć świst wiatru i równocze- 
2 głuchy odgłos grzmotu w od- 
ali. 

— Burza nadciąga — rzekł gospo- 
darz, wstając — zadługośmy się za- 
gadali ojcze Niceforze. Aftanazyo, 
bądźcie tak dobrą wskazać pokój prze- 


znaczony na nocleg dla naszego go- 
ścia — dodał, żegnając się serdecznie 
z popem. 

Po chwili zamyślony szarpiąc swą 
siwą brodę, skierował się do salonu. 

Młodzi spłoszeni grzmotem prze 
stali już śpiewać, składając pospie- 
sznie nuty na fortepianie. Na odgłos 
kroków oboje przys'ąpili do ojca. 

Stary na ich widok rozpogodził 
twarz, przygarniając Wierę do siebie, 
wyciągnął rękę do Aleksego. 

— Dobranec, drogie dzieci, spijcie 
spokojnie — mówił wzruszony, tuląe 
do siebie jedynaczkę, no, uściskajcie 
się jeszcze, a ty choć ze mną Wiero, 
podprowadzę cię do twego pokoju. 
Dobranoc chłopcze! 

Wiera odeszła z ojcem ku drzwiom, 
gdy nagle odwróciła się raz jeszcze: 

— Bądź zdrów Aleksy, dobranoc 
= rzekła słodko, podnosząc ku niemu 
ciemne źrenice. 

— Dobranoc pieszczoto ! — odsze- 
pnął jej młodzieniec, ściskając raz je- 
szoze chłodną rączkę narzeczonej w 
swej rozpalonej dłoni. 
egnacie się, jakbyście się już 
nigdy zobaczyć nie mieli! — zaśmiał 
się głośno ojciec. A słowa jego dzi- 
wnem echem zabrzmiały w sali, łącząc 
się z przeciągłym, dalekim hukiem 
grzmotu. 

Aleksy wstrząsnął się nieprzyjem- 
nie i tajemny niepokój, który go przez 
cały dzień nie opuszczał, wzmógł się 
w nim jeszcze bardziej. 

Wiera z ojcem już dawno zniknęła 
w drzwiach a on stał ciągle na Srod- 
ku salonu, niepewny ozy potrafi zmru- 
żyć oozy w stanie rozdrażnienia, w ja- 
kim się znajdował. 


Potem, zamiast wprost do swego 
pokoju, udał się na werandę, gdzie 
przed wieczorem rozmawiał z narze- 
Gzoną; przeszedł ją całą wzdłuż i po 
kamiennych wschodach zeszedł do o- 
grodn. 

Powietrze było bardzo ciężkie i 
duszne, niebo niedawno iskrzące gwia- 
zdami pokryło się czarnemi chmurami 
rozdzieranemi od chwili do chwili ja- 
skrawem światłem błyskawie. 

Zlowrogi wiatr uginał konary drzew, 
które z głuchym jękiem chyliły się do 
ziemi, gwałtownym prądem ścielił wy- 
niosłe trawy, chłodzące rozpalone czoło 
samotnego nocnego wędrowca. 

Aleksy całą piersią wciągał w sie- 
bie balsamiczne wyziewy łąk i pól, 
zagłębiając się coraz bardziej w stary, 


zarosły park, w którym każdy zaką- | 


tek był mu tak dobrze znajomy, 


Dzieómi nieraz błądzili w nim z 
Wierą całymi dniami nawołując się na- 
wzajem, aż zmęczeni, spłakani znaj- 
dywalı się nareszcie, wówczas chłopiec 
o tyle lat starszy od swej towarzyszki, 
udawał odważnego i sam jeszcze z za- 
czerwienionemi oczyma wyśmiewał się 
z łez płynących otwarcie po twarzyczce 
dzieweczki. 

Później przyjeżdżał tu rok rocznie 
na wakacye z gimnazyum z Moskwy 
i ręka w rękę chodził z młodziuchną 
siostrzyczką, opowiadając calemi go- 
dzinami wykłady profesorów, figle ko- 
leżeńskie i cały ten zapas nowin i hi- 
storyi, w jaki obfituje wiek młodości 
i niedoświadczenia. Chętnie przeby- 
wali razem, chroniąc się w ciemne za- 
rosłe, wiecznie wilgotne aleje, od to- 
warzystwa drugiej żony ojca i siostry 


je) Aftanazyi, które niezbyt przychyl- 
nem okiem na dzieci patrzały. 

Młody chłopiec lubił niezmiernie 
te przechadzki i rozmowy, w których 
on zawsze był mentorem i nigdy mo- 
że żaden sławny mowca nie miał tak 
uważnych słuchaczy, jak tych dwoje 
czarnych oczu dziewczęcia, z uwielbie- 
niem wpatrzonych w mówiącego. 

Ostatnie tukie urocze wakacye pa- 
mięta jeszcze po zdaniu matury; potem 
oddany na technikę d^ Petersburga, 
raz tylko przez ciąg studyów był tu 
przez miesiąc przed wyjazdem za gra- 
nicę. Natenczas stosunek z Wierą uległ 
przeobrażeniu, brakło im swobody 
istniejącej między bratem a siostrą, 
zaporę tę wytworzyło mowe uczucie, 
z którego jeszcze sprawy sobie zdać 
jnie umieli; była to miłość. 

Miłość ta zamykała mu usta, tłumiła 
zwierzenia czynione dawniej siostrze, 
bah, nie pozwoliła mu nawet wyspo- 
wiadać się jej % przyjaźni zawartej 
z najmilszym kolegą. Dopiero teraz 
za przyjazdem pierwszy raz jej o tem 
oznajmił. 

Dwuletnia, zupełna rozłąka prze- 
konała go, jak bardzo drogą mu była 
ta istota. Od miesiąca był jnż jej na- 
rzeczonym. Udało im się obojgu za- 
pewnić sobie wspólną przyszłość, po- 
mimo wstecznych prądów wywiera- 
nych na ojca. 

I teraz, kiedy czuł się już u przy- 
stani przyszłego szczęścia, pobiegł my- 
ślą do tego, któremu nadał miano 
przyjacielą. 


NO || CA W 


(C. d. n.) 


Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne. 
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wie pomyślane. Podstawa pomnika w|kiemm barwy oliwkowej, która z bie- 
stylu wieku XV jest granitowa. Nalgiem czasu przybrała połysk starego 
niej wznosi się posąg Rataela w stro-|bronzu złoconego. Biurko duże, wygo- 
ja współczesnym, nieco zanadto reali-|dne mahoniowe, bronzami wykładane, 
stycznie traktowany. Słynny maiarz| wierzch pokryty zielonem suknem. Za- 
przedstawiony jest stojąco, z paletą 1|równo biurko, jak przybory do pisania 
pendzlami w ręku, jak gdyby przypa-|są z epoki Stanisława Augusta, z wy- 
trywal się własnema obrazowi. jątkiem umieszczonego na biurku te- 
U dołu pomnika zna;dują się dwie| lefonu. 
grupy, bardzo szczę:liwia pomyślane Dalej gabinet zawiera prześliczne 
a raczej naśladowane według amor-|„bahut“ z drzewa różanego 1 mahoniu, 
ków, zamieszczoaych na płytkach Ra-|wykladane markieteryą i bronzami. 
faela: Madonnie di Foligno w Waty-|Przepyszny fotel przed biurko, zwier- 
kanie i Sykstyńskiej. Jeden z tych|ciadło z konzolą w kształcie stohka, 
amorków trzyma, jak na obrazie N.joraz szeslonżek, kanapka i dwa krze- 
Maryi Panny di Foligno, tablicę, na|sła, kryte calxowicie tym samym, co 
której Belli położył napis: Rapbaelisciany adamaszkiem. Ciemnozielony 
Urbinas. Dwie te grupy symbolizują :|dywan, w jaśniejsze liście dębowe po- 
malarstwo i budowuieówo. Po bokach |krywa podłogę. Przed oknem balkono-| 
pomnika dwie wspaniałe płaskorzeżby;wem kotara adamaszkowa. Na balko- 
pokazują Rafa la na dwerze Leona X. |nie, w dwóch rogach, wstawione ka- 
oraz kiedy Sanzio kieruje budową lo-|napki mahoniowe, skórą kryte. Sciany 
dżyi watykańskich. Posąg, stojący po |gabinetu, również jak wszystkich kom- 


prawej stronie, przedstawia odrodze-|nat pałacowych, pokrywają liczne ii 


nie sztuki, po lewej . geninsz wznosi |cenne obrazy. i ' 
w górę wieniec wawrzynu. Gabinet carowej, stanowiący naj- 


GAZETA NARODOWĄ z Piątku 


ryka Walezyusza, które na wystawie 
ostatniej mebli stylowych ogólny bu 
dziły zachwyt. 

Gabinet na wszystkich trzech głó- 
wnych ścianach pokryty nader mister- 
nie wykonanemi widokami Pekinu. 
Malowidła te na pergaminie robione, 
są oryginalne chińskie. Pod oknem 
stoi duże wygodne biurko mahoniowe 
z bronzami wraz z wszystkimi przy 
borami, pochodzące z czasów Stani- 
sława Augusta Wspaniałe lustro mig- 
dzy oknami i zegar z porcelany maj- 
seńskiej, datują się z czasów Augu- 
sta II. Meble białe ze złotem. Przed 
kanapką stół masywny srebrny, nader 
artystycznej roboty, wagi przeszło 
200 funtów. Nader cenne są cziery 
ampułki ścienne z przepysznej sew!r- 
skiej porcelany. 


dnia 3 Września 1897. Nr 244. 


zbierać składkę na jakąś fundacyę, przezna 
czoną na uczczenie pobytu carstwa w War- 
szawie. Jak wszystko pod berłem rosyjskiem 
tak i ta sprawa nie była tak powszechnie 
znaną, aby nie było o nią sporów, a rzecz 
wyjaśniła się zupełnie dopiero teraz. War- 
szawskie dzienniki tak ją przedstawiają : 

W celu npamiętnienia oczekiwanego przy- 
jazdu Ich Cesarskich M ści do kraju nasze 
go, zawiązał się w Wasszawie, w miesiącu 
maju r. b. za zezwoleniem rządu, komitet 
do zbierania ofiar dobrowolnych na utwo- 
rzenie iustytucyi dobroczynnej, a to w zasto- 
sowaniu się do ogłoszonego d. 28. marca 
(9. kwietnia) w Praw. Wirstn. nr. 70, z 
rozkazu Jego Cesarskiej Mości oznajmienia, 
że: „najmilszym Jego serea darem będą 
ofiary skladaue z zasobów towarzystw i osób 
prywatnych, na dobroczynne i inne ogólnego 
pożytku insitytucye, a przedewszystkiem miej 


Obok mieszczący się pokój sypia|- | scowe*. 


ny mieści oryginalne łóżko Stanisława 
Augusta w kształcie olbrzymiej kana- 
py, umieszczone, jak zresztą wszystkie 
łóżka w „Białym Domku“, w umyślnie 
w tym celu stosowanych niża h. Umy- 


W skład komitetu rzeczonego weszli na- 
stępujący przedstawiciele różnych sfer spo- 
łecznych kraju naszego: 

Dr. Ignacy Baranowski, Michał Bergson, 
Jan Bloch, hr. Ksawery Branicki, Mikołaj 
Brauman, hr. Feliks Czacki, ks, Włodzi- 


Z Rzeszowa piszą: Z powodu wyboru 
dr. Jabłońskiego posłom na Sejm panowała 
tu onegdaj wielka radość. Wieczorem mia- 
sto urządziło nowo wybranemu posłowi go- 
racą owacyę. Niezliczone tłumy ludności 
przeciągały ulicami miasta z muzyką i pocho- 
dniami. Gdy dr. Jabłeński się zjawił i ser- 
decznie za owacyę dziękował, perwał go 
rozentuzyazınowany tłum i obnosił na swych 
barkach po ulicy Trzeciego maja. Dr. Ja 
błoński, który zastrzegł sobie wolność wy- 
boru stronnietwa sejmowego, do którego 
przystąpi, ma się zapisać do klubu konser- 
watywnego. 

Koło polskie na Bukowinło. Do- 
roczne walne zgremidzenie  Gzłońków 
tej Instytucyi odbędzie się w niedzielę 5 
września br., 0 g. 4 po pol. w lokalu Czy- 
telni polskiej z Czerniowcach. 

Złodziej kolejowy. Z Wiednia tele- 
grafnją dziś: Tutejsza polieya aresziowała 
wozoraj wieczór złodzieja kolejowego, który 
w zeszłym miesiącu popełnił kilka znaczniej- 
szych kradzieży w wagonach sypialuych na 
liniach Wiedeń-Karlsbad i Wiedeń-Kraków. 
Schwytano go w tym samym uniformie nad- 


Balustrada, otaczająca pomnik, jest |większy prawie pokój górnego piętra,|walnia króla z tejże epoki jest tak 
przedmiotem cierpki h zarzutów kry-|przedstawia się prześlicznie. Całkowite | mała i skromna, iż ustawiony obok 
tyki. Posąg Refaela, Odiudzenie i Ge-;urządzenie utrzymane tu w stylu Lu-.stöl duży z wszelkimi przyborami do 
niusz są odlane z kruszen, natomiast |dwika XVI, z wyjątkiem głównej ścia-; mycia nie wydaje się wcale zbytecz- 
grupy amorków i płaskorzeżby są z|ny wprost okien, odtwarzającej widokjinym. Tu też mieści się oryginalne 
marmuru kararyjskıego. Pomnik wy- 
soki jest na 10 metrów. 


f 


| „Gabinetu Chińskiego.* Wszystkie dal- | Buduarsk przylegający kończy nie- 


j sław Epstein, Stunisław Tilipkowski, Alek- 
sander Głowacki, Mścisław Godlewski, Wła- 


Pekinu, od czego pokój nosi mianoj„Biurko polowe“ Stanisława Augusta. | dysław Goestyński, Franciszek (Górski, Lud 
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porucznika, w którym jeździł po wagonach. 
Jest on dezerterem z bośniackiego pułku, w 
którym był zwykłym szeregowcem. Nazywa 
się Barisie. Z początku przeczył wszystkie- 
mu, ale potem przyznał się do wszystkich 
kradzieży. 


mierz Czetwertyński, Leon Dmochowski, Eu 
stachy Dobiecki, hr. Teodor Dunin, Mieczy 


wik Górski, Edward Herbst, Oskar Kindler, 


Rafel Sanzio, syt sławy i dostat- 
ków, gdyż `uwielbianym był przez 
wszystkich i zostawił około 800 000 
franków majątku, według obliczsnia 
na dzisiejszą monetę, umarł w r. 1520, 


| wielki szereg apartamentów. W oA tady Kiślański, Tadeusz Kowalski, 
XVI“, zastosowaną i wprawioną w sty-inim tym pokoju najbardziej zajmują A Kronenberg. Julian Kunitzer, Wła- 
lowe „Panneaux“. Materyę tę, białą w|cemi są freski ścieane, przedstawia - | dysław Lippert, ks, Stefan Jędrzej Lubo- 
kwiaty wiśniowe, efektownie przeara-|jące epizody z życia Stanisława Au ‚mirski, hr. Stanisław Łubieński, Edward 


dzają wprawione również w ścianę lu |gusta w Sobotach pod Gdańskiem.| Natanson, August Ostrowski, hr. Ludwik 


|sze ściany pokryte materyą „Ladw'k 


| 


Na konfereneye wiedeźską stawili | wszystkich 


się wszyscy członzowie komitetu wykonaw 
czego prawicy, z wyjątkiem czterech, którzy 
z powodu słabości usprawiedliwili swe nie- 
przybycie tj. pp. Pinińskiego, Dipaulego, 


właśnie sobór Aleksandra Newskiego, 
a= pojechali na pola Mokotowskie 
gdzie odbyła się wieika parada woj- 
skowa. W rewii tej wzięły udział trzy 
brygaiy piechoty oraz baterya artyle- 
ryi konnej. 

Po powrocie z pola Mokotow- 
skiego odbył się w pałaca w Łazien- 
kach obiad, na który otrzymali zapro- 
szenie dowódcy oddziałów wojsxo- 
wych. 

Po południu przyjmowali carstwo 
duchowieństwo, dostojników dworskich, 
konsulów obcych państw oraz człon- 
ków komitetu, który zajmował się zbie- 
ranem funduszów na utworzenie pa- 
miątkowej fundacyi imienia cara Mi- 
kołaja. 

Margrabia Wielopolski przemówił 
do cara po rosyjsku w ten sposób: 

„Najjaśniejszy panie! Z głębi du- 
szy dziękujemy ci najmiłościwszy pa- 
nie za szczęście ogladania cietie i 
najjaśniejszej cesarzowej naszej po- 
śred nas. Dzięki ci, że nie odrzucasz 
skromnego daru kraju tutejszego. 
Chętna i wedle sił składana ofiara 
mieszkańców Królestwa 
polskiego bez różnicy stanu i pocho- 
dzenia, niechaj będzie rękojmią ufno- 
ści zobopólnej twoich poddanych złą- 


w 38 roku życia, w Rzymie 


Kiedy w|stra. Meble białe ze złotem, pokrytej Ciągnące się wzdłuż ścian kanapki; Plater, hr. August Potocki, hr. Rudryg Po 


Ebenhocha i Karlona. Z polskich posłów|CzZonych miłością monarchy i ojezy- 
wzięli udział w obradach pp.: Jaworski, Ję-|zny. Przyjmij też w darze, najmiło 


r. 1661 rozszeraono plac „Rustieucci* jtą samą co Ściany materyą w kwiaty.,stanowia jedyne prawie meble budu- 
w pobliżu Watykanu, dom, w którym Pod główną ścianą, wprost okien, usta |arku, ładząco naśladujące altankę. 
mieszkał i umarł Rafael, został zuie- | wiono przepyszne komody z markiete- Parter mieści dal:j spory bufet. 


i tocki, Maurycy Poznański, ks. Maciej Ra 
jdziwidł, Emil Rephau, Stanisław Rotwand, 


ki; z ezeskich sf 
ige 


Herold, Pacak, Kaftan i Stransky. Z kon 


drzejowiez, Dzieduszycki, Madeyski, Rutow- ściwszy panie, 
'|ufających ci 


siony. Pozostał za ño skromny, szary|ryą ua jasnem drzewie. Na komodach | Apartamenty świty i służby mieszczą j stachy Świeżawski, Karol Szlenker, Broni- 


dom w Urbinie, gdzie artysta się uro-| mieszczą się przepiękne 
Dzisiaj dom ten jest własnością | sztuki, jak świeczniki bronzowe sty- 


dził. 
miejscowej akademii malarskiej imie- | 
nia Rafaela. 

Ks. Stojałowski bawi w Rz 


cəsu inkwizycyjuego. Z góry uprze-: 
dzić muszę, że w Watykanie zachowu- 
ją jaknajściślejszą tajemnicę, tak, że, 
nie można sie dowiedzieć, w jakim 
klasztorze i pod jakiem nazwiskiem; 
przebywa. Sprawa ks. S.ojaiowskiego 
znajduje się w rękach św. kongrega- 
cyi inkwizycyi, której prefektem jest 
sam papież, gdy w innych kongrega- 
cyach prezydują kardynałowie. Osoba 
zajmująca wysokie stanowisko dunho- 
wne w Polsce, kiedy chciała się poin- 
formować co do procesu ks. Stojałow- 
skiego, otrzymała odpowiedź najzupeł- 
niej odmowną. 


ymie od| 
kilka tygodni, wyczekując rewizyi pro-; 


(sław Werner, hr. Włudysław Wielopolski, 
|ks. Mieczysław Woroniecki, Lucyan Wro- 
| tnowski, br. Adam Zamoyski, hr. Maurycy 


przedmioty | się na g 


órnych piętrach. 
ur .. > 


lowe, piękne pop'ersie marmurowe 


Aleksandra W elkiego, grupy marmu- A | Zamoyski, i 
rowe Loda i Amor ıtp. Na gzymsie su- OZAS Odnowić przedpłatę| J0. Ksiate generst-gubernator wyzna- 
czył na przewodniczącego w tym komitecie 


fitu skośnie umieszczony oryginalny 
bronzowy „cartel* z ornamentacyą. 
Po środku gabinetu pod oknem 
środkowem mieści się duże biuro ma- 
honiowe z bronzami, a przed niem 
niezrównanej piękności wysokie krze- 
sło królewskie. Biurko i krzesło słu- 
żyły stale do użytku królowi Stani- 
sławowi Augustowi. Na biurku miesz- 
czą się: duży kałamarz, lichtarzei t p. 
przybory z bronzu ciemnego również 
tej samej epoki. Pod ścianą między 
pierwszem a środkowem oknem wi- 
dnieje naturalnej wielkości grupa mar- 


margrabiego Zygmuuia Wielopolskiego. 
Komitet, z upoważnienia władzy, powo- 
łał do współdziałania, zarówno w Warsza- 
wie jak po miastach i powiatach kraju ca- 
łego, delegatów z pośród obywateli miejsco- 
wych, a obecnie dla zbliżającego się dnia 
przyjazdu Ich Cesarskich Mości do Warsza- 
Mianowanła Jan Michał Rozwadowski wy, uznał za właściwe czynność swoją za- 
mianowany został prywatnym docentem in: | kończyć i rezultaty jej, wraz z podziękowa- 
dogermańskich języków na uniwersytecie niem za łaskawe poparcie, przedstawić Księ- 
krakowskim, dr, Hilary Schramm  prywa- jeju generał-gubernatorowi. Jakoż, we czwar- 
tnym docentem chirurgii na nniwersytecie jtek, o godzinie 4. popołudniu, członkowie 
lwowskim, a profesor lwowskiej politechniki | komitetu udali się do Zamku, gdzie zostali 


KRONIRA. | 


Lasów d. 2. wrze Snia. 


dr. Wacław Jan Laska, prywatnym  docen-; przyjęci gremialnie przez Księcia Imerytyń | 


serwatywnej wielkiej własności pp.: br. Pal- 


miliony serc naszych, 
bez granio. W twem 
wspaniałomyślnem samowladztwie, w 


fy, Sylva Tarouca, ks. Fryderyk Schwarzen [pokoju wewnętrznym państwa, potę- 
berg, Pabstmann i hr. Zedwitz; z centrum|dze, chwale monarchii, cały naród pol- 


hr. Falkenhayn i ks. opat Treumfels; z klu- 
bu słoweńskiego pp.: Bulat, Barwiński, Fer- 
jancie, Gregorie i Susternie, a z klubu ru 
mnńskiego dr. Popoviciu. 


Memoryał do Rady miejskiej na 


ski promienistą widzi przyszłość i go- 
tów, czy to w szczęściu, czy też po- 
śród doświadczeń losa — wiernie, nie- 
zachwianie służyć tobie, ukochaneme 


ręce jednego z radnych w sprawie zwinięcia monarsze |* 


przy niektórych szkołach ludowych lwow- 
skich piątej klasy wniosło dziś katolickiu 
stowarzyszenie robotników „Jedność“, wyka- 
zując jak wielce zostali pokrzywdzeni dzieci 
robotników z powodu już i tak wi:lkiego 


Cesarz odpowiedział: „W imieniu 
cesarzowej i mojem wyrażam wam pa- 
nowie nasze szczere podziękowanie 
zą ten szczodry dar, w którym wzię- 


przepełnienia w szkołach, natomiast 746 owe]1y Udział wszystkie warstwy ludności 


z powodu odległości i wprost niej rz 
powodu przepełnienia, Jakże te dwie sprawy 
z sobą pogodzić, z jednej strony mówi się 
wiele o oświacie, a nawet ustawa zakazuje 


jzwinięcie pozbawiło bardzo wielu w*«iatyfpolskiej i za uczucia przywiązania, 
da z] któreście nam wyjawili. 


Ja wierzę w 
zupełności w ich szczerość. 


Wczoraj byliśmy głęboko wzrusze- 


murowa. „Wenus wychodząca z kąpie- 
li“. Ekrany złocone stylowe i t. p. 


artystyczne drobiazgi dopełniają urzą- 
dzenia gabinetu, któremu ustawiona 
wszędzie grupy palm i kwiatów na- 
dają nader sympatyczny wygląd, dy- 
wau biały w bukiety róż pokrywa po- 
sadzkę. I to całkowite urządzenie po- 
chodzi z czasów Stanisława Augusta. 

Z gabinetu prowadzą drzwi do sy- 
pialni carstwa, calkowicie ntrzymanej 

Przestgpujgo próg jednego lub dru- |w barwach bisłych i błękitnych. Me 
giego, czujemy się odrazu jakby w in-|belki; jak kanapka, foteliki i t. p. 
nym świecie. Rzeczywistość znika, a |biułe ze złotem, kryte biękitoym ada- 
przed nimi roztacza urok niewysło-|maszkiem. Takaż sama materya po- 
wiony miniona epoka Stanisławowska.|Erywa ściany. Zarówno dia carstwa, 

W obecnej szczególnie chwili urok|Jak i dla ich dzieci łóżka i pościel na- 
ten znacznie jeszcze potęguje wspa-|desłane zostały z Petersburga. Pod o- 
niałe, a co ważniejsza stylowe odno-|knam duża tosleta mahoniowa „Enpi 
wienie, dokonane we wszystkich pała |re“. Połowę pokoju, w którym staną 
cach Łazienkowskich, prawdziwy po-|/0żka, oddziela przez całą szerokość 
top roślin egzotycznych i barwnych | błękitna adamaszkowa kotara. W prze- 
kwiatów gustownie wszędz'e porozsy-| dniej połowie pokoju sto olbrzymia 
pywanych. Na każdym kroku widaój „Psyche“ w ramach białych ze złotem, 


Pałac łazienkowski 


w którym w Warszawie zamieszkał 
car Mikołaj II wraz z rodziną i „Bia- 
ły Domek“ stanowią bez zaprzecze- 
nia jedne z najpiękniejszych zabytków 
18 wieku. 


tem astronomii na lwowskim uniwersytecie- | skiego. 


Bójka na noże rozegrała się wczoraj 


Przewodniczący w komitecie margrabia 


przyjęcia do niektórych zawodów uczniów ni gorącem przyjęciem okazauem nam. 


koło godziny 3 w nocy przy końcu ulicy | Wielopolski, wygłosił w języku 
Gródeckiej, W bójce tej trzem ludziom roz-| przemówienie, które w dosłownym  przekła- 
cięto brzuchy, a mianowicie: Dominikowi | dzie brzmi jak następuje: | 
Zinbiowskiemu, Czuchnowskiemu i Osadco „Jaśnie Oświecony Książę Aleksandrze 
wi, wożnicom pocztowym. Powodem bójki | Konstantynowiezu ! ł 


była sprzeczka o jakiś drobiazg po obfitych „Pozwól nam w krótkich słowach wyra- 
libacyach w szynkach na Gródeckiem. Spraw- |zić Ci wdzięczność naszą. 
cy aresztowani. Są nimi Konrad Charkaj „Zbliża się szczęśliwa chwila, w której 
pomocnik woźnego w dyrekcyi skarbu, Szy- j nareszcie dana nam możność godnie i rado- 
mon Bokotko dozorea w stowarzyszeriu Śnie przyjąć ukochanego naszego Monarchę 
„Skała“ i Józef Hułysicki służący bez i dowieść, że większość poiskiego narodu, 
miejsca, nie wyrzekając się ani narodowości, ani 
Z izby sądowej. Kadencya sądów wiary swej, szczerze pragnie istnieć i rozwi- 
przysięgłych zaczęła sie rozprawą prze- jać się, w zjednoczeniu z potężnem Państwem 
ciwko dziewięciu amatorom cudzych koni, | Rosyjskiem. 
którzy po za tem dopuścili się dla rozma- „Mamy niepłonną nadzieję, że dzięki 
itości i kilku innych drobniejszych kra-| Twym Mości Książę, bezstronnym rządom, 


oskarza prokurator Garlicki. Oskarżenych | 7anej całości, 
bronią adwokaci dr. Domiczek, Sokal, Ma- 


rosyjskim ; 


| 


szkół średnich, a z drugiej strony nietylko najmilsze 


że się szkół nie rozszerza, lecz zwija. 

W tej sawej sprawie wyszle także „Je- 
dneśćś meinoryał do ministra oświaty x 
powodu przepełnienia i nieprzyjęcia bardzo 
wielu kandydatów do szkoły reałnej. 


Egzamia piśmienny dojrzałości roz- 
pocznie się w seminaryum naucz, żeńs. 
Lwowie dnia 9. bm. o godz, 8, rano. 


fistatnia wiadamaśai 
Astatnie wiadag:a Sl, 


Z Petersburga donoszą do Pol. 
Corr., iż także tam odwiedzinom cesa- 
rza Mikołaja w Warszawie przypisują 
powszechnie szczególne znaczenie. Pod 
noszą, iż odwiedziny te mają wpros 


staranność, dbałość i szczerą chęć za-|drugie lustro mniejsze, kilka foteli- 
ków i dywan jasny w kwiaty dopeł- 
niają umeblowania Na główauej scia- 
nie widnieją medalionowe portrety ro 


chowania jak najwierniej cennych da 
wnych zabytków sztnki. 

W pałaca Łazienkowskim przygo- 
towano apartamenta dla carskiej pary 
i ich dzieci, W „Białym Domka* pod- 
czas pobytu carstwa w Warszawie za- 
mieszkał feldmerszalek w. ks. Michał 


|dziców Stanisława Augusta kasztelana 


krakowskiego Stanisława i Konstancyi 
z książąt Czartoryskich. 
W ścianie, nad którą staną łóżka, 


Mikołajewicz, a pałac Belwederski | mieszczą się małe drzwi, prowadzące 
przygotowany został dla w. ks. Wło-| do łazienki carowej, urządzonej iden- 
dzimierza Aleksandrowicza, w. ks. Pa-itycznie, jak pokój kąpielowy cara 
wła Aleksandrowicza i w. ks. Mikołaja | Tylko kotara tu z adamaszku błękit- 
Mikołajewicza. nego. Ra ) 
Carstwo wkroczyli do pałacu Ła- Z sypialni szerokie drzwi do bu 
zienkowskiego głów nem wejściem fron- duaru niewielkiego z balkonem pra 
towem. Cały przedsionek malowniczo! wym, odpowiadającym balkonowi le- 
rzybrany w grupy olbrzymich palm ı; wemu gabiuetu cara. ; 
Sde, od świ żej zie eui których | Buduar nadzwyczaj oryginalny. Pod 
lowniczo odbijają przepyszue posąg: |$Cianami, wybiterm adamaszkiem, cią- 
marmurowe Kazimierza Wielkiego, Sie-| gnę się kaaapki biała ze złotem, po- 
fana Batorego, Zygmunta III i Janaikryte ponsowym adamaszkiem w kwia- 
Sobieskiego. Przez przepyszną salę Sa-|ty Radkiej piękności jest stół, stojący 
lomona, całą przybraną palmami ijna środku pokoju; na kominku mear- 
kwiatami, wstępuje sią do galeryi i murowym widnieją posążki marmuro 


górnych mieszzalnych. Zarówno gale. jariystyeznie wyrobione pod szkłem i 
rya jak schody dzięki kobiercom 1 pig figurki Woltera i Rousseau'a. W głębi 
knym grupom żywych roślin usder; l ə ol 
miłe sprawiają wraäunie. przylegające do siebie, umeblowaue 

Na lewem skrzydle górnego piętra wygodnie mahoniowymi meblami, po- i 
mieszczą sią apartamenty cesarza. na krytemi zielonym adamaszkien, przy-i 
prawom apartamen'y cesarzowej. Glyb;g towasa dia dziesi tasaTskich à ich | 
górnego pawilsau przeznacz>ny dix w. służby. Osobno pokoje w lewem st ży:; 
księżniczek Olgi i latieny. ‚die pałacu przeznaczone dla naczelnej; 

Apartameut ar s'anowi duży po angielskiej uzdzorczyni wielk:ch księ- 


p 


i 


kój poczekaluy w rodzzju westybulu, Żmczek Pok'je przybocznej służby| 
o meblach mahoniswych „Simierow: | przylegają do apsriamentów cesar-! 
skich“ i dwóch pięknych stołach do jakich. 


pisania, mahoniowych z bronzami zj Pokoje dla świty „mieszczą się en 
czasów Stanisława Augnsta, dale; idzie j|drugiem piętrzs, gdzie równioż znaj ; 
„Pokój Szambelański*, cały żółtym a-|dują się pomieszczenia „dla służby 
damaszkiem wybity, z meblami widaiszej i szatni. Na ostatniem zaś pię- 
stylu „Ludwika XVI“ biała ze zło-|trze mieści się olbrzymia prasowalnia 
tem i pięknych zwiercisdiach złoconych ji rozmaite składy itp. Wspaniale dol- 
stylowych. ne sale: Balowa, Niebieska, „Salomo. 


schodów wiodących do apartamentówiwe Suili i Maryusza, oraz z wosku 


} 


pawilozu trzy duże chłodne komuaty, * carem, 


Z pokoju tego jest wejście do po- 
koju kąpielowago (cały pa.ac został 
skanalizowany). Ciężka kotarą z zie- 
lonego adamaszkn oddziela część po- 
koiku, w którym mieści się wanna, 
zasłaniając ją zupełnie. Tym sposo- 
bem połowa pokoju tworzy zupełnie 
swobodne przejście :lo gabinetu, z bal 
konem na taras frontowy pałacu, staw 
i wyspę, na której mieści się teatr. 
Widok roztaczający się stąd, szcze- 
gólnie w chwili obecnej, jest wprost 
czarujący. 

Ściany gabinetu pokryte adamasz- 


na“ i „Galerya obrazów“ również całe 
odnowiono, pełne palm i kwiatów 
świeżych, pyszny sprawiają widok. 
Cały taras od strony mostu Sobie- 
skiego również uroczo przybrany pal- 
mami rozłożystemi z kwieciem. 
„Biały Domek* całkowicie odno- 
wiony i odświeżony, uroczy równieź 
przedstawia widok. W głównej sali 
przy wejściu szozególną uwagą zwIa- 
oają przepyszne komody z markiete- 
ryą z czasów Stefana Batorego, stół 
ınkrustowany Z czasów Stanisława 
Augusta i duży żegar z epoki Hen- 


jewski, Witoszyński i Dobrzański. 

Przed ławą przysięgłych stanęli Stefan 
Nowosad, Asatat Mroć Kość Prystupa, Ja- 
kim _ Strzelbicki, Bartłomiej Bolibrucha, 
Iwan Świstnu i Spirydyon Mroć, wszyscy 
chłopi z Sołalszczyzny. Kradli oni konie 
komu i skąd sę dało: Ze stajni, z przed 
karczmy, z pola, Oprócz tego kradli owies 
ze stodół i kartof: z kopców na polach. 
Pośrednictwo między złodziejami a nabywca- 
mi kradzionych koni obejmowali ż dzi Ge 
nauer i Monezar. Ci daweli koniokradom po 
5 złr. lub 1 złr. i po półkwaterkn wódki za 
parę, resztą obiecywali, jeżeli się kradzież 
nie wykryje, i przemyrali je potem za po- 
mocą tych samych złodaiei za granicę ro- 
syjską. Tam brał łup niejaki N. Mojnes, 
który zdaje się na sprawkach tych najlepsze 
robił interesa. 

Po odczytaniu aktu oskarzesia, rrzesłu= 
chano oskarzonych Nowosuda,  Prystupę, 
Świstuna i dwóch Mrociów. Tylko Nowosadi 
przyznał się do winy. Reszta wypiera się| 
wszystkiego, Nowosad mówi im w oczy 
szezegóły kradzieży. 

Carowie w * arszawien. Pierwszym 
który zajechał de Warszawy nie la- 
ko gość, ani jako zwyciężony, sle jakol 
władca był Aleksander I. Po rag pierwszy 
był w nadwiślańskim grodzie duia 31 pa- 
ździernika (starego stylu) 1815 i zabawił 
do 15 listopada. Po rez drugi był na wio- 
sne r. 1818 a po raz trzeci w 1820 r. 
Przejeżdżał tylko przez Warszawę za gra- 
nice w r. 1822, a wreszcie w r. 1825 za- 
bawił w niej od 16 kwietnia do 2 czerwca, 

Car Mikołaj I był pierwszy raz w War- 
szawie w r. 1829, a następnie zaraz w r. 
1830 w lecie celem otwarcia obrad sejmu 
polskiego. Po powstaniu car niejednokrotuis 
zwidzał Warszawę celem obejrzenia budowy 
fortecy warszawskiej i przebudowy twierdzy 
nowogieorgiewskiej, jakoteż dla dokenania 


dzieży. nadeszła dla nas pora stać się jeszcze po- 
Rozprawie przewodniczy radca Lorenz, żyteczniejszym czynnikiem organicznie zwią- | 
| 


złożyć u stóp Najjaśniejszego Pana skromny między Rosyanami a Polakami. Coraz 
grosz nasz, serdeczną ofiarę całego narudu, | liozniejai zwoleunicy. 
rs. 962.486 kop. 70, jako kapitał Tmienia | Stanowczo popieranej przez cesarza 
Mikołaja II. | Mikołaja, oczekują bardzo doniosłych 


„Jeśli Najjaśniejszy Pan fundnsz ten na! W tym kierunku skutków z kikudnio-|* 


cel użyteczności publicznej przeznaczyć raczy, | wego pobytu cesarza w Warszawie. 
może zechcesz Jaśnie Oświecony Książę zwo 
łać komitet, zadaniem którego byłoby wy 


pracować ustawę odpowiedniej instytucyi i ją 
Waszej Książęcej Mości do decyzyi przed 
stawić. 


N 


Fremdenblażl omawia wczorajsze na 
rady komitetu wykonawczego prawie 
z rządem i podnosi, że 


| bez ukończenia przynajmniej dwóch klas] Powitanie Warszawy pozostawi nam 
wspomnienie 0 naszych 
pierwszych jej odwidzinach. Jeszcze 
raz serdecznie wam panowie dziękuję“. 
Z kolei przyjmowali carstwo damy 
Warszawy, mające prar o wstępu na 
dwór carski. 
Wieczór odbył się wspaniały raut 


we|u generał-gubernatora ks. Imeretyń- 


skiego. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 2. września 
Wczoraj  przedpołudniem zebrała 
się parlamentarna komisya prawicy, 


¿|W której brało udział 28 osób. Z 
„Prosimy uniżenie Waszą Książęcą Mość|na celu poparcie polityki pojednania| obrad wydano następujący komunikat. 


Przewodniczący Jaworski otwie- 


tej tendancyi,|rą zebranie oświadczeniem, iż nie tyl- 


ko na Życzenia członków większości 
le także na wyraźne życzenie prezy- 
denta ministrów zwołał zebranie prze- 
wodniczących  klabów większości i 
ezłonków parlamentarnej komisyi. Ja- 
worski dodał, iż jest przez prezydenta 


starania hr.| ministrów upoważniony do oświadcze- 


„Prosimy Ciebie Oświecony Książe, wie- | Badeniego zmierzają przedewszystkiem | nia, iż rząd jest zdecydowany szukać 


NE. > A A wi 
rzyć uczuciom naszej, Bzczerej wdzięczności 


| 
| 


za tyle razy okazywane nam łaskawe chęci 
Twe*. 

Po nader uprzejmej odpowiedzi ua prze- 
mówienie powyższe, książę 
oświadczył, iż osnowę tegoż zakomnnikuje 
tezwłecznie Jego Cesarskiej Mości Najjaśniej- 
szemu Panu. 

Na wymienioną w przemówieniu margra- 
biego Wielopolskiego sumę 962.486 rs. 70 
kop. według obliczenia tymczasowego (gdyż 
nie wszystkie kwiturynsze zwrócone już zo- 
stały, i te wraz ze skladkami przez delega- 
tów, zebrunemi nedelwdzą jeszczv) złożyło 


'do tego, ażeby krizis parlamentarną 
zażeguać ua parlamentarnej drodze i 
przez sam parlament, Potrzaba konie- 
|cznie przedsięwziąć jakiś poważny 


| 


ków, które cały parlamentaryzm czy 
nią zależnym od julityki stronnictw, 

W dalszym ciągu podaosi Ffremd-n- 
i blatt. że program rządu zawarty jest 
,w mowie tronowej z 29. marca, a za- 
‚tem ısinleje o tyle premissa wspólna 
[j 
| z rządem, że projekt adresu winks 
ści da się pi 


Jakiekolwiek mogą być ostateuxzue cele 


i nadal swej podpory u większości. 
Wskutek tego oświadczenia przy- 
jęto po din szej dyskusyi następujący 


Tmeretyński | Krok, aby uwoln:ć Austrye od stosun- | Wniosek jednogłośnie: Reprezentanci 


stronnictw większości przyjmują z za- 
dowoleniem do wiadomości, iż rząd 
postanowił opierać się na większości 
i oświadczają gotowość na zasadach 
wyłożonych w projekcie adresu więk- 


go działan'a większości | arlameniaruej | Szości z zaznaczeniem solidarnego po- 


20- |stępowania wszystkich grup większo - 
„godzić z mową tronową.]4, 


ìi — wybrać subkomitet, któryby 


sie około 100 000 vsób, wnoszaw ofiary swo- t i i 
i x ' ` s Vor P> 2 A i z rządem dalsze rokowania wadził, 
Je në ręce 46 członków i przeszło 800 de-l strenuie! w, i hodzą żył h w skła l wie 4 i pxo $ 
PARI DUN jkszości, to jednak reaktywowania par | Do subkomitetu tego wybrani zostali: 
Znovu kawal ziemi potskiej „| 5menta, do którego rząd zmiorza, viejz klubu czeskiego Herold i Stransky, 
, Ą | 


ski, syn 


P. 


cowi Piparowi, administratorowi 


nieścia. 


gdaj popołudniu i wczoraj przed południem 
przesłuchano około 20 oskarżonych. Zezna- 
nia ich nie zawierają nic szczególnego. Pe-! 
wna liczba górników przyznała się do speł- 
nienia kradzieży, inni zaprzeczają, Co do 
„kupeów* to ci wszyscy do winy się nie 


przegląda wojsk, lub wreszcie w przejeździe poczuwają i twierdzą, że kupując sól byli 


za granicę. Podczas kampanii węgierskiej 
car Mikołaj I długi czas mieszkał w War- 
szawie, 

Car Aleksander II był pierwszy raz w 


mniemania, że to sól „deputatowa". Każdy 
górnik otrzymuje co kwartał po dwa kilo- 
gramy soli na każdego członka rodziny — 
i to nazywa się „deputatem*. Przytem ka- 


Warszawie d. 10 maja 1856 r., następniejźdy prawie kupiec i kupcowa utrzymują, 


1860 r. 


zaś w jesieni Późuiej trzeci raz 


w lecie 1867 r., czwurty raz w lecie 1870|]rżenie opiera się głównie 


r. i wreszcie ostatni raz w jesieni 1879. 


że świadkowie mają do nich „złość“. Oska- 
na zeznaniach 
Wojciecha Giergla, Józefa Cieślika i Micha- 


Car Aleksander III zwidził Warszawęjła Matuszczyka. Dwaj pierwsi przyzyali się 


w 1884 r. i zabawił w niej cztery dni tj. 
od 27—31 sierpnia. 

Komitet obywatelski. Od pewnego 
czasu dochodziły wieści z Warszawy 0 za- 


do kradzieży, trzeci do przechowywania soli, 

Poseł Skarzyński skazany został przez 
poznańską izbę karią na 2000 marek za 
zarzuty, obciążające Tząd pruski, poczynione 


wiązaniu się komitetu Polaków, który miał łw broszurce pt. „Nasza sprawa“. 


Księstwie stracony. P. Sionistuw Chłapow=| 
Kaziunerza Clłapowskiego na} 
Kojaszewie, sprzedał wies Przylepki, okolo! 
z morgó w powiecie rema) iem- | . k x 
200 morgów w powiecie Śremskim, Niem |wnialy jedn=kowę ochronę ich swobód 
m.erze byiyhy za- | tego sul'komitetu 
= rożone, gdyby nie ndało się wyrwadinis N 

Kr an Wielldeonmsöne ie ę wy nistrów. Konferencya ta trwała od 3 
t ci 
t radności, 


z Wo-; 


H 


 ogólriej kom: czności 
skt 0 uistyłiw ye, 
wszystkim ne=rodom 


Łaństwowej | tro- 
które dotychczas 
monurchii zape- 


i która w róauaj 


parlamentu z dzisiejszego staan boz- 


= 


—— 


jest wypływem dyt partyjnych, lecz|z Koła polskiego Jaworski i Je- 


drzejowiez, a z innych klubów 
prze »odniczący tychże. 

Popołudniu odbyła się konferencya 
z prezydentem mi- 


do 5'/,. Badeni podniósł, iż jest silnie 
zdecydowany oprzeć się na stronni- 
ctwach większości, od których jednak 
rząd nie tylko poparcia, ale i umiar- 


C ar w Wa rsza wie. kowania i ustępstw się spodziewa. 


Warszawa d. 2, września. 


Dziś o godz. 3 zbiera się znowu 
parlamentarna komisya prawicy. 


We wtorek wieczorem wykonały Zwołanie Rady państwa nastąpi 
miejscowe towarzystwa spiewackie naļ między 20 a 30. Na pierwsze:n posie- 
stawie w Łazienkach wspaniałą sere |dzenin wniesionem będzie przedłoże- 
nadę, której przysłuchiwali się z ta [nie o zmianę regulaminu obrad Izby. 
rasu pałacowego car, carowa oraz wiel- Fremdenblatt poblikuje komunikat, 
cy książęta. Car wraz z małżonką| wedle którego konferencya Badeniego 
dziękowali spiewakom za tak przyje-|z subkomitetem parlamentarnej komi- 
mną i artystyczną rozrywkę. syi doprowadziła po obopólnego za- 

W środę przedpoładniem udali się|] dowolenia. 
carstwo do prawosławnego soboru św. 
Trójcy, z kolei zwiedzili buvdnjązy się 


Wiedeń d. 2 września. 
Dziś zebrali się na ponowną nara- 


Bieliznę gotową damska, meska i dziecinną, Płólna, Szylony, Dymki MIKOŁAJ LUDWIG 


pelec» najtaniej 


Lwów plae Maryackt I. 8. 


dg wszyst oZaóukowie komitetu wy- 
konawczego prawicy. 
Bystra d. 2 września. 

Podczas całej swej podróży był 
cesarz przedmiotem serdecznych owa- 
cyj. W Hullein oczekiwał cesarza ar- 
cybiskup Kohn, na którego przemowę 
odpowiedział cesarz życzeniem, aby 
szerokiemu wpływowi arcyb:skupa po- 
wiodło się umocnić w sercach jego 
dyecezyan chrześcijańską miłość i po- 
błażanie dla ich własnego i dla kraju 
dobra. 

W Holleschau wygłosił naczelnik 
gminy mowę hołdowniczą w języku 
czeskim, na którą cesarz po czesku 
oJdpowicdział. 

W Bystrzy na dworcu wygłosił do 
cesarza przemowę marszałek. Cesarz 
odpowiedział najpierw po niemiecku, 
wyrażając przekonanie, że na drodze 
obopólnych ustęp i gorliwej pracy, ja- 
ką reprezentacya kraju zawsze się od- 
zuaczala — mieszkańcy obu narodo- 
wości dojdą do porozumienia w poko- 
jowem dążeniu dla dobra kraju. Odpo- 
wiedź swą zakończył cesarz po cze 
sku: Popieranie dobra mego wiernego 
inargrabstwa Moraw będzie zawsze 
przedmiotem mojej ojcowskiej troskli- 
w soi. 

Nastąpiło jeszcze kilka przemówień, 
a między temi i burmistrza Bystry. 

Po przybyciu do zamku i przyjęciu 
raportów udał się cesarz do cudowne- 
go kościoła na Hostein. Tłumy zebranej 
ludności witały cesarza entuzyasty- 
cozni». Po nabożeństwie podpisał ce- 
sarz swe nazwisko w księdze pamiąt- 


sta, przybyli z cesarzem wojskowi 
attaches niemiecki i włoski i inni. 
Wieczorem w parku zamkowym 
wspaniała serenada przy lampionach 
i pochodniach. Potem przypatrywał 
się cesarz z balkonu pochodowi z po- 
chodniami i wyraził podziękowanie 
za wszystkie owacye. 
Zagrzeb d. 2 września. 
Sejm przyjął adres większości. 
Berlin d. 2 września. 
Nord. all. Zty. powtarza doniesie- 
nie Miinch. all. Ztg., wedłe którego 
Marschall dla poratowania zdrowia od- 
chodzi na dwu miesięczny urlop, Bü- 
low zaś w jesieni zamianowany zostanie 
defiaitywnie sekretarzem stauu. Mar- 
schall ma objąć później agendy jednej 
z ambasad. 
Lipsk d. 2 września. 
Przybyło tu przeszło 400 Niemców 
austryackich z Czech, aby wziąć udział 
w uroczystości sedańskiej, 


Paryż d. 2 września. 
Rada ministrów uchwaliła z powo- 
du wizyty Faura w Rosyi amnestyę 


|dla wielu cywilnych i wojskowych 
| przestępców. 


Po radzie ministrów pcjechal Faure 
do Hawru, a stamtąd po pölgo- 


i dzinnym pobycie do Rouen. Wszędzie 


witano prezydenta bardzo serdecznie. 
Paryż d. 2 września. 

Faure zaraz po swoim powrocie 

wysłał telegram do cara, w którym 

oznaj mił, że wspaniałe i serdeczne 

przyjęcie prezydenta francuskiego w 

Rosyi wywołało w całej Francyi uczu- 


kowej i na dokumencie założenia ka |cie radości i pozostawiło w sercach 


mienia węgielnego pod nową kaplicę, 


wszystkich niezatarte wspomnienie, 


oraz zezwolił, aby w kościele na pa-|Składa więc carowi raz jeszcze po- 
uuiątkę dnia tego wmurowano tablicę |dziękę i prosi o przyjęcie Życzeń 


„ odpowiednim napisem. 


szczęścia dla cara, całej rodziny car- 


Po południu odbył się w zamku skiej, powodzenia i potęgi Rosyi. 


bırona Laudon obiad na 100 osób, 
w którym wzięli udział cesarz, br. 


Landon, namiestnik, marszałek, staro- 


DZIEŁA 
ŚJ. 44. Arc isk, Falifiskiag 


Kor (ereneye © powołanin. Cena 
1 zir., z przesyłką o 15 ct. więcej. 
Pod wodzą Opatrzności. Cena 1 
złr., z przesyłką o 15 ct. więcej 
Oskar i Wanda, obraz dramaty 
czny w 15 odsłonach, wierszem. 
Cena 1 zir. i 20 ct., z przesyłką 
o 15 et. więcej — są do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


D: WEAD. NIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie. 


Nadsyłający należność za wszystkie 3 
dzieła, kosztów przesyłki nie ponosi. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 3 ct. od wyrazu 


OMPLETNE wyprawy kuchenne i ar- 

tykuły dla urządzeń domowych poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, place Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry) 


QWOŚCI w papierach listowych, sto. 
N gowne na podarunki. Ramy do obra- 
zów poleox po umiarkowanych cenach F. 
Niżałowski, Lwów. Zamówienia zamiejsco- 
we odwrotnie. 217 


z 
PWRÓCIWSZY do Lwowa przyjmuję 
Pi dotąd wszelkie roboty w zakres 
krawieczyzny d mskiej wchodzące. Z dniem 
15. września rozpoczynam świeży kurs 
kroju. Pracownia sukień damskich Ale- 
ksandry Kłosiewicz, Cborąższyzna 13. 
O EEEEREIEOREEEEEESERSEEEREEBER 
0 WIEDNIA dla kształcenia udająca A 
D się panienka znajdzie opiekę, utrzy- 
masi, konwersacyę francuską i niemiec- 
ką. oraz fortepian , u polskiej katoliekiej| = 
rodziny urzędniczej. Adres: È. 8S., Wien, ii 
ib, Fughachgasse 10, Thür 18. 508 ją 
NLOŚBA. Złoża boleści zwracam się do E 
ge u szlachetnych, aby nieszezesliwe- 
mu, obarezonemu redz'na (troje dzieci i 
67-letnia matka), raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą tmu, który po 14-letnej pracy 
zawodowej, od czterech lat ciężko chory, 
pozostający bez dachu w okropnej nędzy. 
Składki proszę posyłać do Administracyi 
Gazety Narodowej. 
W noc nc A 


wenn katoliczka, mówiąca dobrze po 
francusku, udzielająca w języku nie- 
mieckim nauki, poszukuje posady w pan- 
skim domu. Zgłoszenia do p. Walter, 
Kecskemet w Węgrzech, Szóesónyi. ter. 9. 
Z 
K na konie, własnej roboty, z ow: 
GCce czej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem . po złr 

6:5' sziuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 
najlepsze gatunki 


Winog rona winogrona desero- 


we wysyła w 5-cio kilowych koszach sta- 
rannie opakowanych, za kosz 1 złr. 60 ei 


A. Hoffmann, Nyiregyhaza, Węgry. Asbest, 


PREMLOWANE medalami tutki Nieme 
F lewrkiego sz wszędzie do nabycia. 


OKÓJ dla pp. kawalerów z wiktem lub 
P bez. Ulica Ormiańska 20. 


2000 ni tapet 


na składzie, taniej niż wszędzie. 


Story płócienkowe na 
watkach samoczynnych 


Panom przedsiębiorcom i b downiczym 
znaczny rabat. Magazyn 


A. Krzysztofowicza 


vi schodnia pasta piękności (ilaść na piegi) słoik 35 ct. Mydło ze soku lilii „Flora“, sztuka 35 centów. 


RUM BREMSKI 


Koniak francuski i węgierski 


Fryderyk Schubuth 


Cenniki szczegółowe na żądanie 


Handel założony w r. 1789. 


Mały dworek 


z ogrodem kwiatowym, z powodu wyjazdu 
tanio do sprzedania. 
O EEEEEEGEBEEEEBEE Bliższa wiadomość ulica Błotna l. 8 a. 


Cognac 
Comac austr, Berger Volk & Comp. 


SL. Markiewicza WO LWOWIE. 


FVłasnego wyrobu 


Alojzy "tübne 


Weże gumowe 


Płyty gumowe, 
Pasy do maszyn 


Car odpowiedział Faure'owi tele- 
graficznie z Warszawy, przesyłając 
swoje i carowej podziękowanie za 


GAZETA NARODOWA z Fiątku 


przyjacielskie słowa i zapewniając, że 
zawsze z przyjemnością wspominać 
będzie odwiedziny prezydenta Fran- 
cyi w Rosyi, której serce zgodnie z 
sercem Francyi bije. 
Ateny d. 2 września. 
Mocarstwa z wyjątkiem Niemiec 
zgodziły się już na ofiarowaną przez 
Grecyę gwarancyę wypłaty odszkodo- 
wania wojennego. 
Ateny d. 2 września. 
Rząd grecki wystosował do mo- 
carstw notę, w której protestuje prze- 
ciw temu, aby Turcyi odstąpiono część 
brzegu rzeki Penejos między Gunicą a 
Kutrahero, gdyż w ten sposób straci- 
łaby Grecya efektywnie posiadane po- 
siadanie całej tej rzeki. 
Kunea d. 2 września. 
Z powodu rocznicy wstąpienia suł- 
tama na tron, urządził Dzewad basza 
rewą wojsk tureckich wobec europej- 


dnia 3 Września 1897, Nr. 244. 


nazwiskiem Daubenspeck, który rzo- 
komo przygotowywał zamach na Wil- 
helma II. 


Hyrat SKONGNICZE 


— Kolej północna ces. Ferdynan- 
da nie przyjmuje do przewozu, z po- 
wodu manewrów wojskowych, odby: 
wających się w obrębie tej kolei, prze- 
syłek towarów w czasie od 8. do 5. 
września włącznie z wyjątkiem prze- 
syłek pospiesznych, transportów ży: 
wego 1 artykułów spożywczych. Ruch 
z kolejami niemieckiemi ua Podgórze 
Płaszów, Skawina- Oświęcim nie dozna- 
je żadnej przeszkody“. 

-— Tegoroczne zbiory. Węgierskie 
ministerstwo rolnictwa ogłosiło także 
i w roku bieżącym ocenę zbiorów na 
całym świecie i stwierdza, iż mamy 
do czynienia z nadzwyczaj słabem Zni- 
wem zboża, co potęguje jeszcze oko 
liczność, że ze zbiorów z r. 1896 mniej 


skich admirałów, a następnie wydałijeszcze pozostało zapasów, niź z roku 


obiad dla admirałów i obcych ofice- 
rów. 
Konstantynopol d. 2 września. 

Wczorajsza iluminacya z powodu 
wstąpienia na tron sułtana przeszła 
bez wypadku. Na depeszę z życzenia- 
mi od Edhema baszy w imieniu tes- 
salskiej armii, odpowiedział sułtan te- 
tegraficznio, oświadczając, iż podczas 
całego panowania nigdy nie czuł się 
tak szczęśliwym : jak teraz i dziękuje 
armii za jej waleczność, która dopro- 
wadziła do zwycięstwa. Depesza ta 
wywoła w armii ogromny zapał. 

Sułtan udzielił wielką wstęgę o= 
smańskiego orderu w brylantach eku- 
menicznemu patryarsze ı ulaskewil 
wszystkich politycznych przestępców. 

Dziś rozpoczyna się proces przeciw 
10 Armeńczykom, oskarzonym o zama- 
chy z bombami. 

Murad bey znikł, Nie widziano go 
od 26 zm. 

Bruksela d. 2 września. 
Aresztowano tu pewnego Niemca 


ARAK DE GOA 


© białe litr 
Benedykt 


pcleca najtaniej 2053 


Lwöw, Rynek 45. 


opłutnie. 


8907 


franeuski z najsławniej- 


szych firm, również schafft 


D. 
po ‚ir. 2 i 2:50 za flaszkę 
poleca handel 


najlepsza 


NEN 


+ 
na podłogi 
Prawdziwą 


Iransıska 


b 
na posadzki 


poleca 


2019 
ne itp. 


Lwów, Rynek 38. 


(szlauchy) szkuch. 


1spirałne, 


Hektografy 
tud zież 


poleca 


er 


620 


er 
P P 
Firma założona w r. 1843, 


‘g tare i nowe sprzo 
eje najtaniej 


Emil 


re - 
Í K Gl 
(| S$ | Emil Weine> 
Wi iO ja L. EAT s.8przedaży dzienników we Lwowie. F 


I WINO 


Š łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 
o 24 ct, czerwone po 2% et. 
ertl, właściciel dóbr, zamek 


Golitsoh przy Gonobiiz w Styryi. 


BEE” Personalcredit 


von 6. w. fl. 500 aufwärts ver-|* 


Hypoteken 8. Geldagentur 
Budapest, Kerepeserstrasse Nr. 53. 


lojzy Hübner, wow 


dla banków, kantorów, kancela-|& 
ryj, biur, stowarzyszeń, urzędów, 
szkół, 


‘ znakomite atramenty ; 


jak; Antracenowy, Gallusowy, cesarski i 
fioletowy. Atramenty do pisanla I kopio- 
wania tak na wagę, jakoteż i w kamion- 
kach i szklannych flaszkuch po */g, t/a Ya 


Laki do pieczętowania po 16, 8 i 
4 lasek w pakiecie 

Laki dia banków 

Laki do pieczętowania przesyłek |; 

19]. , pocztowych (4 

_|Najlepsze laki karminowe do li-!B 

stów, czerwone, kolerowe, czar || 


Szpagat we wszystkich grub. 
Szpagaty kolorowe przy odbiorze | 

całego pakietu po cenach hurt, | 
Pióra stalowe, Rączki do piór, 
Ołówki, Papier listowy kaueela- | gą 

ryjny i konceptowy. 2 
Gumę arabską w płynie we fla- 


Atrament autograficzny. 
Atrament hektograficzny. 
Tusz litograficzny. Farbę piórową, 
Czernidło autograficzne, 


|Masę hektograficzną Lewitusa, 
Gąbki, Terpentynę, 
Minium, Tekturę, Gąbki do pras litograficznyoch, 
Cement, Gips, Ter drzewny 
1 gazowy, Carbolineum 
oraz różne artykuły gospodarskie 


W, 


skład farb, pokostów, lakierów 
Lwów, ulica Żółkiewska 1. 2, 


Kwas saletrzany, 

Proszek szmirglowy, 

Preparat autograficzny. 

Przy odbiorze na książeczki na ra 

chunek pół lub całoroczny, osobli 
we wyjątkowe ceny. 


Aiojzy Hubner 


Lwów, Rynek 38. 


Artysta-estetyE 
nauczyciel tańców 


| 1895 na 1896. 
isze zbiory w roku bieżącym spnwodo- 


Brak zapasów i mniej- 


wały gwałtowną zwyżkę cen. Sprawo 
zdanie dzieli państwa wszystkie na 
dowożące i wywożące zboże. Zapotrze- 
bowanie dowozu wynosi w Wielkiej 
Brytanii 51 milionów 600 tysięcy, 
we Francyi 22!/ w Niemczech 11!/,, 
w Austryi (bez Węgier) 15, we Wło» 
szech 13, w Szwajcaryi 5*/,,, w Belgii 
10 milionów cetnarów metr. Nadwyż- 
ka produkcyi, przeznaczonej do wy: 
wozu, wynosi w Rosyı 20, we Wę- 
grzech 67,, w Rumunii 63/,,, w Bul- 
aryi 3%, milionów cetnarów metr. 
Bilans przedstawia się jak następuje: 
Ogölua wysokość zbiorów wynosi 
57316/,0 milionów cetnarów metrycz- 
nych, zapotrzebowanie na jeden rok 
6551517, milionów cetnarów metry- 
eznych, deficyt na r. 1594/95 505/,, mi- 
lionów cetnarów metrycznych; zapasy 
z r. 1896 wynoszą mniej więcej 38 do 
45 milionów cetnarów metrycznych, 
skutkiem czego suma zbiorów pszeni- 
cy z bieżącego roku i zapasów z roku 
zeszłego wynosi 610 do 615 milionów 
cetnarów metrycznych. 
— Losowania. Przy wczorejszem cią- 
gnieniu 


losów kredytowych główna! —--, szwedzka 


wygrana 150.000 zł. padła na s. 4132 nr. 
27, druga 30.000 zł. na s. 1337 nr. 2, 
trzecia 15.060 zł. na s. 569 nr. 72, po 
5000 zł, wygrały s. 859 nr. 22 i s. 2049 
nr. 68, po 2000 zł. wygrały s. 569 nr. 41 
i s. 4132 nr. 98. po 1500 zł. wygrały s. 
878 nr. 99 i 1576 nr. 85, po 1000 zł. s. 
1985 nr. 58, s. 2682 nr. 87, s. 3697 nr. 
85 i s. 3736 nr. 88. 


Wiadomosci giełdowe 


Wiedeń dnia 2 września, Przed zam- 
zuieriem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
367—, Kredyty węgierskie 309—. Anglo- 
banki 168*—, związku bankow, 258°—, 
Unionbank 300—, Länderhank 235°—, 
ałaaiebany 351'37, Lombardy 88-—, kolej 
uadłubska 258 25, kohi pólnocno-zachodnia 
25125, tytoniowe 160'—, Rima 26850, 
Aipiny 138°25. renta majowa 10240. Renta 
korony węgierskiej 99:90, losy turec. 64 90, 
Marki 58 67. 

Berlin dua 2 września, Przed zam-, 
knięciem wczorzjsze, giełdy notowane : kredy- 
ty 280—- (36634) staatsbany 14975 
(51 46), lombardy 38 — (88:85). 

Fraukian. dnia 2 września, [r:ed 
zummknięciem wessraiszej giełdy autowauo Kre- 
dy 81087 (366:82),  statsbeny 297-87 
(85181), lombardy 78 — (89:05), aip any 
>45) 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
Jeński wyrównanie, 

-- Wiedeń 2 Września. (leiagian 
wee, Nar.) Dzisiaj o godź. 2 iu: 
15 w poiudnie acitoweno Da gici 
wiedenskie,: kredyty 866°50, węg. 2° „ad 
-iedytowy 399—. angiobank: 166:25, 
ieuderbazui 23425, koleje państwowe 
35050, eibethal 258—, akcye iytonio- 
we 162:—, aipiny 13790, iosy tureckie 
65:10. nnionbanki 30050, rubie 127.75, 


ul 
2,€ 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 2. września. (Przedruk z urzędowej. 
„Gazety !wowskiej). Pszenica 10*— do 10:25 ar, 
żyto 7:50 do 775. jęczmień browarny 6 - do 
675, jęczmień pastewny 0 — do 0:—, owies 6:20 
do 6:50, rzepak — — do —"—, groch 6°— do 850 
wyka 0— do 0*—, nasienie lniane —'— do 
——, nasienie konopne —'— do ——, bó 
—— do -'—. bobik 0*— do 0:—, hreczka 0:— 
do C:— koniczyna czerwona galie. —*— do 
*— do ——, biała ~—— do 


3 


OO nc 


——, anyż —— do —'—, kukurudza stara 
*— do 0*—, nowa 0:— do 0:—, chmiel —— 
do —*—, chmiel nowy na termina od —'— do 
——, spirytus gotowy —'— do ——, na term- 
min —— do —,—, Tymotka —— do ——, 
Waranty —*— do ——. 

Wiedeń d. 30.sierpn. Na poniedziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 324, węgierskich 
3182, niemieckich 831 razem 4937 sztuk, Gali- 
cyjskie płacono po zł. 30 do 34, 37, —, osobliwy 
40, 41, węgierskie 30 do 35, 381/, 39, niemieckie 
32, do 36, 38, 40, 42 za 100 kilo mięsa, 

Wiedeń d. 31. sierpn. Na wtorkowy tatg do- 
kane żywej  nierogacizny galicyjskiej 4510 
sztuk. 

Płacono 35 do 38, 40, 42 zł. osobliwy ciężki 
— zł. do —za 100 kilo wagi żywej. 

(Telegr. „Qaz Nar.*) 
Wiedeń 1. września. Notowano pszenicę na 
jesień 11:61 do 11:64, pszenica na wiosnę 11:61 
do 11:65, żyto na jesień 6:54 do 0°—, żyte 
na wiosnę 6..5 do 0'—, owies 642 do 0*—, na 
wiosnę 0— do 0:—, kukurudza na wrzesień- 
październik 5'18 do 0*—, na maj-czerwiec 0'— 
dv 0.—, rzepak 13:30 do 13:80, spirytus —— 
do =——, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dn:s 2 września. 


Hotel Żerża. Wł. Truskolaski z Płon- 
nego, dr. Fedorowicz z Truskawea, M. br. 
Wasilko z Bukowiny, F. Kluczycki, dr. W. 
Dadler i A, Rosen z Krakowa, K. Sobie- 
szczuński z Polski, P. Mostowicz z Stani- 
sławowa, R. Hofherr z Wiednia, O. Hauska- 
Zbrainkaw z Wielkich Mostów. 

Hotele : Bellevue i Metropol K.Jano- 
wıcea we Lwowie. Wieliczker z Czerniowiec, 
Weber i Kapelusz z Brodów, Kerterz z Bu- 
dapesztu, Bosadowski z Horodenki, Galiń- 
ski z Smorza, Kofszyński z Bukaresztu, 
Kutta z Boren, Kowalek z Husiatyn, Gordon 
z Budapesztu, J. v. Gurlano Odessa. 
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a = zubzyr: zańszega nią odpowiada.' 


Liebieg Comps mięsny-Pepton 


jest nieodzownym środkiem wzmacniającym dla 
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rekonwalescentów. 
Dr. Józef Starzewski 
powrócił 


i ordynuje, jak poprzednio od 8—4 
przy ul. Wałowej 1. 8. 


1895 


własnego 
chowu 


udzie 
miot 


D 


broń 
lite , 


HR. GARMS'A 


Rodenbach ajE. 
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rasch u. discret 
EKramer, 


8210 


poleca 1822/8 


R ae że m4 


zakładów itp. 


Balsam ten 
nadaje młodocianą 


1, i 2 litry. Krzyżanowskiego ; 


ku u Alfreda 


Fotografiiczny i 
aparat 


|. EDISON" 


g.towe, 


PREM KW 


1594 


Dworzak RCA 


mz - A An M m NA e n: 


W porze letniej najlepszy puder „Łwowianka*, pudełko 60 centów. 
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WONT PORE 


Lwowski Zakład Zastawniczy 
przy ulicy Gzarnekiego 1, róg placu Bernardyfskiego 


la pożyczki na: Papiery wartośe., przede 
y złote, srebrne, brylanty, perly, zegarki, 
(chińskie srebro), biemzy staroäytne, 
myśliwska (nowsz. syst.), karabele. pasy 
futra kosztow niejsze, materye jedwabne, 


© 


makaty, jaksamity i w ogole na towary venuiejsze 
zepsuwiu niepodl gajıce, a cdpowiednie rozmiarem. 
Wysokie zaliczenia, procent umiarkewany, wielka 


Fabryka żelaznych troskliwość w przechow»niu powierzonych Zakłado- 
PIECÓW wi przedmiotów i szybka ekspedycya w osobnym 
i przodz ale zastawuiczym — są przedmiotem usiło- 

wań Zakładu tego cd początku jego istnienia. 
EMG” Proszę żądać katalogu! Biuro otwarte od godziny Y—1 przed południem i 


cd 3—6 po południu w dnie powszednie. 
zastawach z%yż 1090 złr. stopa procen- 
towa znacznie ohkniżena. 
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RESET o., BADESEEN 
> Dra Fryderyka Lengiela 

Bzaliezs: brzozowy. 


Już sam sok rosiuum, pły = y 
i| wyświdrowano dzin ; 
ów jako najznak mii- so 
ten sok wedie pres: ı wa:.y 


zyska prawie end: 

Jeżeli wieczaw "+ sutarnje 
Arg + bal A A p 
skóry tymi balsamem to już na 


wygładza powstałe na twarzy zma 
barwę twarzy; cerze nadaja biał 


zo Adlera 


w Tarnowie u Maurye 
8 4. Has. 


Blumenthula i w aru 


VERRTIZEURITERE 


yi 


„EDISON“ 


Pary wysyłce na prowincye 3? ct. osobno za 
Użycie bardso łatwe i maktrcezna. 
mości fotograficznu nie potrzebne, 
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Saxlehnera 


WY <zęŃ:2 akip WAE 


& Korzyści Saxlehnera żródła Annyadt Janos wedle orzeczenia > 


pierwszych pswag lekarskich: 


zug Szybki, pewny i łagodny skutek. wa E 
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. W 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równormiorny skutek bez jakiehke.wiek ujemnych $ 
następstw. Dawki małe. 
Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


EHNERA WODY GORZKIEJ. 


"Ne r < 


Liwa Ic 


brzozy, jeżeli w pniu 
zd niepamiętnych cza- 
k piękności; jez.li jednak 
'zyrządzony zostanie 
,w takim razie dopiero 


warz lub inne miejsce 

„strz rano odpadają pra- s 
wle nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco bialą | delikatną. © 

ki i blizny z ospy i Bi 

delikatność i świeżość 

usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wätroliune, blizny, czerwoność nosa 

stłuszczenia i wszcikie inne nieczystości. Oena sioh 

Æ Dra Lengiela mydło benzagsowe, nslazodnicjsze i najodpowiądniejsze mydło 
5) dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1349 

) Do nabycia w każdej więtszej upteva, nianaówieie: we Lwowie u Zygm. 

Ruckera, w Krakowie u Wiktora Kelyaa apta, w Ozermiowesch u Golichowskie- 

go nast. Mehl apt., Schwiett & Fontin drogusiya; w Uarnopoln u Mareyana 


'ka zopisew użycia zł, 1:50. 3 


J. Niesiałowskiegu; w p 
O EAEE TED 


Sem Eee NE MIEC OGOGOGOCOGOCEXIEX 
SZER asnie ukazała sie ; i RY 
RE sy AT. 18 ; JAN IENATOWIGZ 


otograficzny minutowy aparat Zup:łnie gotowy, włacznie 
z płytami, farbami, «hem kaliani , Jastarnia, papierem itd. A 


Sg mir. 130 eg © 


Przedwstępne wiado- 
\ Każdy aparat gotowy 
do używania natyclnniest'wege. Prospekty gratis. 


RIX's phategrafische Manufactur 
r, 16. 


Wyższy Zakład 


Obok istniejącego od lat 


L. 1452. 


z funduszu gminy i 250 złr 
jowego na objazdy. 
Starający się o posadę 


Termin zgłoszenia się 


zu 


skład: 


We wszystkich 


szkatulkę FA wstała 


4 bitka, lodów itp. faxon 

wf APSEIRA wyciaga plamy tłu- 
Gie te z muleryj jedwabnych Fo- 
ZA een Se Te R 


lieznc i moczowe, flakonik 


+ BENZOLINA wywabia plamy 
az tłuste i potowe. maziowe i 
= > bostowe, fazoaik maty 20 
i aali . : 


BEAZYLINA prane 
łe i poplanione 

wiożć pakiet 

te z podłóg, z farb anili 


takon 


tur, äskon Š 


rawdntu, laseczka 


Jedynie do nabycia w składzie 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 


wh Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzycrów znajduje 


PARTZZ, 9, Ulica &s la Pelz, 0, PARYŻ 


rae nenn n En E e a 


MANDINA usuwa plamy po- ct. 
z soków eukrowysk ,- 


4 ACBTINA niszczy plamy alka- 


` aD 


w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia- 
odzyskują 
pierwotny kolor, połysk 1 azty- 


ETILINA usuwa plamy poweta- 
wych, trewy, lakierów i smoły 
JAVELINA wywabia s bieli- 
zny plamy powstałe 2 piwa, 
wina czerwonego, owocow, ken- 


KWASER w insoezkach używa 
sig do czyszezenia paletw > 


R 
Xx 
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: 08 . 35 
er. - ATA 
` = r BR 
a VB kursu . m4 -«. © Ve 
Naby6 moż» we Lwowie w sklepach własnych ulica 
| P 
W Krakcwie Sukiennice l. 20. -- W Czerniowcach 


= 


wychowawczo-naukowy 


W. Niedziałkowskiej 


został znacznie rozszerzony i przeniesiony z ul. Jagiellońskiej 
na ul. Kościuszki 1. 14. 


21 pensyonatu o zakresie szkół wydziałowych, 


otworzona została na mocy zezwolenia Wysokich Władz szkolnych pierwsza 
klasa gimnazyum żeńskiego. — Kurs nauk rozpoczyna się dnia 4. września ; 
wpisy zaś tak dochodzących, jak stałych uczenie, dnia 28. sierpnia w godzi- 
nach od 10 do 1i od 3 do 6 tej. 2088 


2101 


Ocloszenie konkursu. 


Wydział powiatowy w Horodence ogłasza niniejszem konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Czernelicy. 
Płaca roczna wynosi 500 złr. z funduszu powiatowego, 200 zł. 


. jako ryczałt Wysokiego Wydziału kra- 


wykazać się ma: 


1) dyplomem doktora wszech nauk lekarskich ; 
2) praktyką dwuletnią w zawodzie lekarskim ; 
3) obywatelstwem austryackiem ; 

4) świadectwem zdrowia; 

5) znajomością języków krajowych. 


do 30. września 1897. 
Theodorowicz. 


Puder 
ryżowy specyalnle iý 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


Przez Chi" FÆ Y, Fabrykanta Perfum|| 


en 
=. 


ee oe 


poleca 


ŻĄ4 niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam 


KORZEŃ mydiany do prania 
wsteryj jedwabnych otłuszczo= 

2d] nych i zbrudzonych nakierik 
POS. s JĘJE 

MYDEŁR © żółciowe do wywa- 
biania piam zastarzałych z ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . 


CALINA usuwa plamy powsta- 

łe z kurzu, potu, tytoniu, mie- 
et ka, piwa, kawy, czekolady, 
30 |  pleńmi, wilgoci, śmietanki, ro- 
wołu i t. p., fiakon 


poz 


OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentewe, rdzawe i krwawe, 
5 z papieru i bielizny, fiaszka 
QUILAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Rn Quilai tracą piamy i odzysku- 
Ja swie2osc, przytem kolor ma- 
terji nie trzej, pakiet 
WYSKOK terpentynowy usuwa 
plamy pokostowe, slejną i 
żywiczne, fakon . 
ZLEMIANEK oczyszcza mate- 
rje biaże wełniane z brudu i 


40 
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Koperniks 1. 3, uiica Balicka 1. 11. 


aptecznym 
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K, und k, Intendanz des 11. Corps. Zu Nr, 5881. 


UNDMACHUNG 


wegen Sicherstellung des traiteurmässigen Verköstigung bezw. der zur Verköstigung in eigener Regie erforderlichen Victualien und Getränke, ferner 

wegen Sicherstellung der Reinigung und Ausbesserung der Spitals- und Krankenwische, dann Waschen der Verbandstücke für das mit 1. Jänner 1898 in 

ein Truppen-Spital übergehende Marodehaus in Trembowla, dann für die übrigen in der Übersicht benannten Militär-Sanitäts-Anstalten des Corps-Berei- 
ches auf die Zeit vom 1. Jänner 1898 bis Ende December 1898, bei günstigen Anboten eventuell bis Ende December 1900. 


'P Z IN ‘LOST *trugeziy 'g trup Utd Z YMOGOHYN VLAZVO 


A. Traiteurmässige Verkóstigung B- W ischereinigung 
Dig Verhandlung wir anzehalign das beiläufise Jahres-Erfordernis an Klostportionen beträgt Beiläufige Menage der in einen Jahre Pk: 
- a. „A Aa $ 3 b= a . 4 ge 3 = wog g i 
. PE: | 545 
gewóhnliche Verordnungen A usnahnmweise Verordnungen zu reinigenden und auszubessernden Wäschesorten und zwar | C RE DSe = | 
sos)  „ME<4 3d: agaR a | 9a RZ I ei 2 Zr ` BZ enden | Sog = | 
| UZAUE SAY | IN | IV j | i M = = 2 on. s ; 
- a LI | ; iia | Verbund- LE: | 
| Eh Diä ROSE i | E | | | | Spitalwäsche Krankenwäsche | EK: ERIE d | 
| | aż la l; | E | Tan z all 
= |B|SE ee E ® | Hand- | ŻŹ | R A f 
= |2 15% ae |g de 3 £ 
= | Bae "lg leg I | E | | a 25 otl. rei an | 3 H | 
le 5 == EM | CE = 55 | a -| 73 pa N ee) = t bo A 4 
= | | o Z 0 oa a> 5 | g s e S |a | 5 z 0 
IB Ż 2 weiss: 58 a sla |5|=2|3j<|Slä | FE EA 
am bei dem i s||8 "8 Zeeg ES j MER GEJ m 3j] 2g | | zd | $ x |: 
l = wa ls SW | | BE] SR = sa Ze 2 35 a| lg JĄ È 2|% S 3 |e : = |4|8 | 588 
|< : x g = sa Fi e n ra jo = 2:2 Ss |2 |= | 2 | £ =A= w a A -~ 5 5 8 S [3 A = ur . >) 
we | ŻI5| 37 Beatles g 2'323. Mala 2: a2 8348 „eis, e |g |p? ERE: s |5 $ u Fa lal or = lei 8 |3|j8 18 | 
2 Ie|® |: |. = mę | | 4 CHE 2 eh a | | IR a 85 2E|2]|5| |a|B|s|Ż le Nio 2|%|3|3 2 | 2 |s|% |3 S las] > |B|P | 
je tea] 80 Jaz Erle EIER EM ee are re an ER also leiten 3) $ 818/385) 5 la13|/81313518|12#8|; |sisıe 
Eee aaa > | lale sA 5). Ange Faia ŠŠ |s|3 2a] 3S2 a ś|3|3 :|5|3]2)8) 5 |3|2 $|3|E|3) 5 | EEE 54 5 es 3 [5 |z |3 | 
ai ||, (07 red 2 ża F a Z@E 57 Suppe |2| E |5 | machtes IMlaıa ala ao A a2 BEE ala |o|8|u) 3 Elan ld Alla |6 |a| laj a ls Sal 2 |2|8|8 
REP — M U ! U U = R | 2 à l NR AA 1 
z |« . = 
S bg o r t 1 O n e n Stück Š S t i © k Paar | Stück | Gulden 
Í 
Garnisons-Spital Nr. 14 | 
Garnizons-Spital Nr.14 |; sammt dessen Filia- = | ' | „| 
in Lemberg | le im Miltär-Invatid- | > ird. nicht sichergestellt 316| 204| . |1016| 24052] . |3804|ż026l2150| 341| 242) 14978) 14702 110| . [8692| 100150! . 2130 110! 2 
hause in Lemberg 5 | a | 
| EZ E i Í ] , l | | L | | | | 1 = | 
Czernowitz a [1638/2982|42616433 3384] os Ti . | © | 18142| 44). e - | | 2 maj i | o 956, 892| 764! 334| . |- hess 4|1656| 88 SE | Bonner á E paii 466 äte) 826| 7548 psia un 92 6 5486| 5772 ma ss | || : busa | ED 900] 501,3 | 
= | | | | | U | l | Í Í | a= 
a 2 N 1 m — | 
Rs | | | | ] & 
& Kolomea © |" 172) 95-1562 3038) 8245 na so | . | 6070| 368|74 z : | | 2|.| 30] 242 | ` | ; | e e 10 . | mo 150 N 16A| | ; |. 224 156 94| ;20|20] 395 s | o 1737 jë 432| 85 a zo 289| 656] 659 | || ; | 3 B | 8322 10 zoo) 1018 
la z 90 a | l | | | = 
= |-= 3 m LĄ; | i | Į | ii | y ‚® 
; 3 A| Stanislau g EE too sielase- nes) Lt ic s | anajau 72 sj. ‘ | : || al. |. f- faus s eo 608 882i : . sool 2008 | 106| suj. act u. sza i pes jom. 1190 nu ; Eu 3474 „| u E r e 5202 arekrem. i | A | . | f | uro a40] 690] 221 5 | 
f > = 3 =» PIE "U | 2 2 
| [= = | | um 
E a &| Tarnopol RE. wird. nicht sichergestellt 58 a 122) sio. | ie o wo | s 2930 ens: 122| 846 | : | | sz 2 iu E i | al 5 
© = gal lS a iT 1 i 7 ED 
ol 2 A >E FM | HE 1 1 
SE R Złoczów P z LH 25| 56831784 ass 3 | i | sel 480) 52] w za. ; | |-| uj. ||-| i e 270 co 2i) 10. seo ; Jasa |. |. so. |.| bosa 1ejąaia 310. | ) | „|: s. | 292 i | a 1634| 1570| 226 | | BE ; l | 5720 TE 1| & 
= od © | $ | H Í | 
e KS) a A g 
ar = = 
| Żółkiew ke wird nicht sichergesteilt 12101224 e 2 2636 a à | sae er | 00 1548) 888 1. -l ; CH | bra] „| 10 = 
= EF en RES zę c= | >. = hii Í i FEBE |IWIW EE "| — ne S I i - I ad 
Marodhaus in E 600! 200 180: 1a0oo! 10001] 5001 5000) | | 9000 500! 01 50| 50 | | | 66 Bu 200] 200] 150 900 50 300 sol 120 | | 150 600] 200) 10011200190 | gool . | za! 2000| l asol . | | I | | | 5 A 
Trembowia Trembowla | | | | | la P pi | | ae ie | | | 5 FE | | BA 50|.|- | | | a a : e | 2000 15% 3 ki a 50, 3000) 3000| 800) 800|.| . | rd 4: 5000| 200! 2350) 10 = 
- .. . . . a | Ko ! 
C. Verköstigung in eigener Regie >| 
= 
2. 
d A aji 
Der annähernde Jahresbedarf an Victualien und Getränken beträgt: S 
A ZAWENNEGASNE Miał | arana z 
"R Fleisch | | | | | | 8 || 
el | GB a ea | rl] „| 
zj R SEEN | || El EZ Ab | E 
sa. 83) ||| | || lk z | E 
zista? Siels| | Ca: s| 4 | | S 
Eis! "BS | je) a= E z g | € — = 
see | Isis a | laal BE E lal k APEARAEONARE {el || [ls 3 
EASE } | BlElsl=| | „|2=) S]a oie |S SaZŻEJsSJESIE| |£ E ele ? 
as|i 2= 5:83 © FE 3 alaz sja iem] 38 AHHAR AAE 2 A = |. 2 
AH zigag || zjzlalrs SEE JEJ OMEAJFOOBAZAJE jm siał del FaF] dsż 2? JE OFJAAAE z 
 BCEBSZĘGERZGEGESEERERZSSGEESEGEREGEEBESEE | gedörtel Frische IŻ Kate ale Z EIE|SIEI3|5 2 
A E ba 5 £ Zdj aa È É E i fo È S E A S i A AP E E a a ASABAE e b Ź IE |= | ‚5 |Gedörte| Frische pe Elle 5.32 EESE a a = 
: = & 
E i © laS | Stück, Kg. sıı Kg |sl Kg. EJ 
> | Trappen-Spital Das Truppen- |E |2=]- | LITT | 11 PR | R 3 
> Brzeżany ea rak IR 3 | iR | i| | a | Sl N 542 |. |218 2094 | 2034 |364|7%00|6| . |. 36 |420]. |. | 4069 '1391204| 10 | 
Bedingnisse Eins'chmahme erliegende Bedingnisheft. Jeder Off-rent er- | dels- und Gewerbe-Kammer beziehungsweise politischen Be- | dlung abführenden Stellen spätestens am Verhandlungstage | doch erst vom Momente der Genehmigung angebunden. $ 
E klärt die Bedingungen zu kennen und sich denselben in allen | hörde verfasst und von dieser directe den Verhandlungstellen | um 19 Uhr Vormittags einzulaufen. Es werden nur schriftli- 8. Jeder Offerent hat sein Anbot durch ein Vadium zu, 
1. Es wird Speciell und ausdrücklich bemerkt, dass die- | Punkten zu unterwerfen. Die Einsichtnahme ist auf dem Be- | bis zum Verhandlungstage 10 Ubr Vormittag eingesendet | che Aubcte angenommen. 9 versichern, welches 5°/, des beiläufig im Jahre entfallenden 
ser Ausschreibung das mit 1. Jänner 1897 in Kraft getretene | dingnishefte zu bestätigen. An die Einhaltung der in diesem | werden muss widrigenfalls das Offert nicht berücksichtigt 6. Ausgeschlossen von der Concurenz sind jene, welche | Abgabs-Quantums zu betragen ist 
Reglement für den Sanitätsdienst des k. u. k. Heeres II. | Hefte enthaltenen Bedingungen ist jeder Offerent mit der | werden kann nach den allgemeinen bürgerlichen Gesetzen giltige Verträge Die höhe desselben für jede Leistung ist in der vorste- 
Theil zu Grunde liege und wird insbesonders bezüglich der ! Einbringung des Ofertes schon gebunden. 5. Die Offerte sind für die Verköstigung (Lieferung der | nicht abschliessen können, weiters als unverlässlich und ver- henden Tabelle ausgewiesen. Die Vadien sind nicht den Offer- 
traiteurmässigen Verköstigung noch darauf aufmerksam ge- 3. Was speciell die Lieferung der Victualien und Geträn- | Vietualien und Getränke) und Wiischereinigung getrennt, ge- tragsbrüchig bekannte Personen ,, dann solche die der Beste- ten beizuschliessen , sondern in abgesondenrten Couverts mit 
macht, dass lauf Artikel VII. des Traiteuren-Bedingnisheftes | ke für das Truppen Spital in Brzeżany anbelangt, sind die | nau nach den bei den Verhandlungsstellen und bei der In- | chung überwiesen wurden, oder sich in Concurs befinden. einer Specification einznsenden. In je dəm Offerte sind die | 
der Traiteur die zum Geschaftbetriebe, dann zu Untersuchun | Offerenten verpflichtet Probemister solcher Artikel die dem | tendanz des 11. Corps erliegenden und den Offerenten unent- T. Das Arar ist an das Bestbot allein nicht gebunden | Vadien zu specifiicieren. | 
gen der Verpflegsartikel erforderlichen Kochgeschiere, Kü- | schnellen Verderben nich: unterliegen, zur Verhandlung mit- | geltlich zur Verfügung stehenden Formularıen zu verfassen. | und wird jene Anbote genehmigen, welche mit Rücksicht 9. Nach erfulgter Genehmigung sind die Vadien der Er- 
chengerathe und Kücheneinriohtung, ferner die Masse, Gewi- | zubringen. Bei diesem Spitale haben sich auch die Offerenten | Die Anbote sind bei der traiteurmässigen Verköstigung nur | anf die Leistungsfähigkeit j Vertraungwürdigkeit und die son- | steher binnen 14 Tagen auf die vorgeschriebene Caution zu 
chte und Wagen aus eigenen Mitteln beizustellen hat. Vorer- | von der Offertstellung über alle näheren Bedingungen wegen | für complete Diatportionen einschliesslich des zu jeder Por- | stigen Bedingungen, den meisten Vertheil bieten. Die Geneh- | ergänzen, welche das doppelte des in der vorstehenden Tabelle | 
wähnte Vorschrift kann bei den Verhandlungstellen, sowie | Lieferung der Artikel zu informieren. tion gehörenden normalmässigen Zugehörs, dann für Jede migung und Verstandigung des ‚Erstehers erfolgt schriftlich | an Vadium ausgewiesenen Geldbetrages ausmacht. Den Nicht- 
bei der Intendanz des 11. Corps eingesehen werden. 4. Jeder Offerent welcher nicht actueller Contrahent ist, , ausnahmsweise Verordnung zu stellen. Die Preise sind in Zif- | und haftet der Offerent für das im ‚Offert getellte Anbot vom | erstehern werden die Vadien sofort nach getroffener Entschei- 
2. Basis des Vertragsabschlusses bildet das bei den Ver- | hat die Ausfertigung eines Soliditäts- und Leistungsfähigkeits- | fern und Buchstaben zu schreiben, Coneretualanbote werden | Tage der Überreichung desselben bis zum Zeitpunkte der be- dung über den Sicherstellungact, gegen Empfang sbestätigung | 
handlungsstellen, sowie bei der Intendanz des 11. Corps zur ! Zeugnisses zu erwirken, welches von der zuständigen Han- ! nieht angenommen. Die Offerte haben bei der die Verhan- | kannt gemachten Entscheidung. Die Heeresverwaltung ist je- | riickgestellt. ; 


Lemberg, am 26. August 1897. Von der Intendanz des k. und k. Il. Corps. | 


